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Bazylei i 


Kraków, 13 października. 


Misya gen. Kaulbarsa w Bułgaryi skoń- 
стопа. Uwieńćzyło ją najzupełniejsze fia- 
sco. „love's labour lost* — daremne 7а- 
biegi miłości — taki powinien być tytuł 


którego miano trafić złotem, u innych stawiało wartość bardzo poważną, przeto fabryka 


wreszcie strach przed potęgą rosyjską. 
Okazało się przeciwnie, iż nad wszystkiem 
innem wzięła górę miłość kraju i chęć 
ząpewnienia mu niepodległości — a je- 
dno i drugie w sposób niespodziewanie 


odegranej przez niego farsy, Najzaciętszy|świetny wyraziło się w wyniku wybo- 


nieprzyjaciel Козу! nie mógłby polityce 
rosyjskiej na Bałkanach większej wyrzą- 
dzić krzywdy niż ów niefortunny gene- 
rał. Gdyby kto był wziął sobie za zada- 
nie, żeby Rosyę w obec Europy skom- 
promitować, politykę jej wprost ośmieszyć, 
wpływ jej moralny na ludy bałkańskie 
obniżyć — nie byłby tego dzieła skute- 
czniej mógł dokonać. Może gon. Kaulbars 
bardzo dobrze potrafi komenderować dy- 
wizyą wojska — jako polityk zdał on 
swój egzamin możliwie najgorzej. Jeżeli 


zadaniem jego było istotnie, jak z czynów: 


jego można było wnosić, prowokować 
rozruchy i nieporządki, ażeby Rosyi dać 
pozór do interwencyi, to celu tego nie 
dopiął — prócz małej burdy wyborczej 
w samej Sofii porządek nie został zakłó- 
cony. Jeżeli celem było zmusić rząd buł- 
garski i regencyę do bezwarunkowego 
poddania się rozkazom carskim — cel 
ten został chybiony, prócz ogólnych wy- 
razów wdzięczności za „oswobodzenie* 
nie zdołał Kaulbars od władców Bułga- 
ryi uzyskać nie pozytywnego. Jeżeli szło 
o to, aby ów rząd i regencyę obalić, wy- 
wołując przeciwko nim dostatecznie do 
tego silną w narodzie opozycyę, któraby 
w wyborach do zgromadzenia narodowe- 
go uzyskała większość — to zawód w 
tem spotkał generała najsromotniejszy. 
Regencya stoi, jak stała — stoi też rząd — 
a wybory okazały, iż po stronie tego rzą- 
du jest naród, skoro na 420 posłów po- 
pierających politykę rządową, wybrano 
tylko 20 opo ycyonistów, ślepo Rosyi po- 
słusznych. 

Prawda, że zarodek owego fiasco leżał 
już w samej naturze misyi gen. Kaulbar- 
sa. Zaden rząd żadnego państwa wolne- 
go nie zezwoli na to, aby mu obey wy- 
słaniec burmistrzował i prawa dyktował. 
Państwo, które w tym celu komisarza 
swego wysyła, musi albo z góry mieć 
zapewnione powodzenie, albo przygotować 
się na to, by swoje mniemane prawa 
z bronią w ręku wyegzekwować. Де za- 
pewnionego powodzenia nie było — sku- 
tek najlepiej okazał. Przeliczono się ©” Pe- 
tersburgu najzupełniej licząc na to, iż w 
Bułgaryi u jednych weźmie górę nad 
wszystkiem wdzięczność dla „oswobodzi- 
cielki* — u drugich interes osobisty, do 
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Kartka |= cudzego dziennika 
przepisana 
przes Fr. Rawitę. 


8 (Ciąg dalszy.) 


Poznawałem lepiej charakter Stazi, łagodny, 
pociągający, spokojny, jednem słowem, zdradza- 
jący kobietę wyższego wykształcenia. Przykre u- 
czucie boleści, odbite na twarzy, łączyło się w 
harmonijną i ujmującą całość z uśmiechem pra- 
wdziwie kobiecym. Rozum miała przenikliwy i 
jasny nawet w sądach codziennego Życia, a jeśli 
myśl jej poetyczna spoczęła kiedy na starych po- 
mnikach Rzymn, wówczas z blado-różowych u- 
stek płynęło żywe, opisowe słowo. Mimowolnie 
Raetręczała mi się wtedy psychiczna zagadka: 
@0 zmusza do upadku takie niepospolite nieza- 
wodnie kobiety? Czy miłość, czy silniejsze jakieś 
uczucie? "Może chwila zapomnienia się? Może 
nasycenie się haszyszem własnych marzeń aż do 
zatracenia samowiędzy i panowania nad sobą? 
Może ukryta w duszy ludzkiej chęć szukania i 
posiadania 8zezęścią, co sama sobie tworzy obra- 
zy upragnione i dąży qo nich bez zastanowienia? 

Pomimo tego, że już byłem w posiadaniu ta- 
jemnicy, nie zrywałem stosunku znajomości nie 
tylko przez wzgląd na kolegę, ale przez wzgląd 
na Stazi. ‹ ' > 

Położenie biednej kobiety, pozbawionej równo- 
wagi, widocznie musiało jej niewypowiedzianie 
ciężyć na sercu. Kilka razy zlekka rzucała mi py 
tania tak rozmaite i dwuznaczne, jak gdyby pra- 
gnęła dowiedzieć się, czy Jej smutna tajemnica, 
nie jest już dla mnie tejemnicą. | А 
: Wkrótce wypadek zdarł i resztki zasłony z jej 
ЧА, ч е 

Baz rano zapukał ktoś do mego pomieszkania; 


rów. Bułgarya spróbowała stanąć samo- 
istnie i wyemancypować się z pod wpły- 
wu rosyjskiego — i próba się powiodła. 
A jak na dobitek niezręczność wysłanni- 
ka carskiego jeszcze podniosła znaczenie 
tej próby — bo zamiast zadowolnić się 
odprawą, jaką otrzymał od rządu bułgar- 
skiego — zachciało mu się zaapelować 
do narodu, a podróżą swoją po krają o- 
krył siebie i swój rząd nieśmiertelną... 
śmiesznością. Gdziekolwiek się pokazał, 
przyjmowano go czołobitnie, z wszelkiemi 
pozorami uległości — ale mu wypowie- 
dziano wyraźnie, że naród bułgarski ma 
swoją wolę, i według niej postąpi, i że 
ta wola zupełnie jest zgodna z tem, co 
czyni rząd, którego podkopanie i obalenie 
głównym było celem misyi Kaulbarsa, 

(o teraz uczyni Rosja — czy zechce 
siłą zmusić Bułgarów do tego, czego са- 
ły „laves labour“ wysłannika carskiego 
nie dokazań? Kwestya ta — w tej chwili 
najważniejsza — wisi na jednym włosku, 
a tym włoskiem jest czynnik tak nieobli- 
czalny, jak kaprys nieograniczonego ni- 
czem, samowładnego, despotycznego са- 
ra. Może on zdobyć się na wszystko. 
Może fiasco obecne na razie pokryć mil- 
czeniem, — ale też może każdej chwili 
odwołać się do ultima ratio, do siły. 
A co wtedy? na to pytanie niech sobie 
odpowie przedewszystkiem.... hr. Kal- 
noky. 


Korespondencja „Nowej Reformy“, 


Warszawa, 10 paźdsiernika. 


Zaciekawiony pogłoską o odkrytym jakoby pod- 
kopie na kolei Iwangrodzko-dąbrowskiej podczas 
wyjazdu cara ze Spały do Petersburga, o czem 
wam w poprzednim liście donosiłem, postanowi- 
łem rzecz tę do gruntu wybadać i oto rezultat 
wierny moich poszukiwań za autentyczność któ- 
rego ręczę, a który dowodzi, jak łatwo u nas 
najspokojniejszy człowiek może się dostać do ko- 
zy, zwichnąć sobie karyerę i pokatować za ten 
wiatr co wieje. W całej pogłosce o odkrytym ja- 
Кору podkopie jest tyle prawdy ile w ziarnku 
maku oleju. Od dawien dawna w żegludze na 
Wiśle zawadzał most zapadły podczas wylewu 
Wisły w wodę; zarząd komunikacyi więc kilka- 
krotnie wzywał fabrykę Lilpop, Rau i Lówenstein, 
aby niepotrzebne żelazo z wody wydobyła, jako 


|” własność. Ponieważ 40.000 pudów przed- 


po chwili weszła jakaś podeszła już niewiasta, 
podała mi list i znikła: 

Był to bilet od Stazi. 

„Od kilkku dni, — pisała, — byłam bardzo 
vierpiącą. Nikt nie przyszedł odwiedzić mnie. 
Dziś jestem również cierpiącą, ale chcę skorzy- 
stać z ostatniego może dnia jesieni i odetchńąć 
chwilkę innem powietrzem Przyjdź pan zaraz, 
ułożymy projekt spaceru. 

Wszelkie rojenia na temat równowagi myśli 
ludzkich i uczuć, — to prawdziwe rojenia! Zda- 
Je się, że człowiek ułoży wszystko tak harmo- 
nijnie, tak misternie, aby ów wymarzony spo- 
kój duszy zapewnić sobie, aż oto kilka słów ręką 
kobiety pisanych, zrywa starannie папа pozło- 
cisty pajęczynę I | 

Około godziny dziewiątej z rana wyszedłem 
Stazi powitała mnie we drzwiach uśmiechnięta. 

— Wiedziałam, że pan przyjdziesz, — rzekła, 
ściskając mi rękę, — ale dla czego kazałeś pan na 
siebie tak długo czekać? Straciliśmy godzinę 
czasu. 

Po chwili wyszliśmy. 

Stazi ubrana była skromniutko, ale bardzo do 
twarzy. Miała ciemno-szafirową sukienkę i takież 
krótkie futerko z piżmowców, lamowane na ze- 
wnątrz; do tego futrzany kapelusik i mufkę z 
główką wiewiórczą. Szafirowy kolor bardzo przy- 
padał do bladej, matowej twarzyczki Stazinki. 

Kto zna dobrze okolice Wiednia, ten wie, co 
tam za nieoszacowane skarby natury, jakie tam 
urocze obrazki i widoki, jak tam rozkosznie bawić 
się, (odpoczywać imarzyć można. W Rohrehiitten 
jedliśmy obiad. Gości było nie wiele; po obie- 


dzie więc, przy kawie, patrzyliśmy| na Wiedeń. | 


Widok był mglisty i niewyraźny. Pomiędzy mgły, 
wznoszące się od Dunaju. sterczało zaledwie kil- 
ka wydatniejszych punktów, połyskujących od 
promieni słonecznych: wieża Św. Stefana, ko- 
ściół Zbawiciela, kopuła kościoła św. Karola — 
1 nie wiele co więcej. A tu, na wzgórzu, lekki 
wietrzyk od czasu do czasu zrywał z drzewa kil- 
ka złoto-żółtych liści i szeleszcząc niemi, rzucał 


wydelegowała inżyniera Więckowskiego, 
wraz z 20 robotnikami, aby naturalnie potrzebne 
roboty przeprowadzili i żelazo wydobyli, Przybyły 
na miejsce inżynier nie ominął ani jednej podo- 
bno osoby poczynając od komendanta twierdzy 
Modlin Komarowa, aby potrzebne pezwolenie na 
roboty uzyskać. Gdy zabrać się już do dzieła, 
nagle żandarmom przyszła myśl da głowy dowia- 
dywania się o opinii policyjpożandarmskiej kie- 
rownika przedsięwzięcia i skutkiem tego okazało 
się. iż miał on nieszczęście lat pięć przesiedzieć 
w sybirskich tajgach. Taki człowiek przecież nie 
może pracować na kawałek chleba dla siebie 
i rodziny, musi być koniecznie konspiratorem 
i człowiekiem budującym pódkopy ; przyareszto- 
wano tedy inżyniera Więckowskiego, który na- 
wet przez swoich towarzyszy wygnania uważa- 
nym jest za człowieka nauki, dle nigdy żadnego 
agitatora lub konspiratora; stąd to urosła bajka 
o podkopie w całej twierdzy 1 naturalnie przewie- 
zioną została do Warszawy. Inżynier Więckow- 
ski dotychczas siedzi w twierdzy pod strażą; za- 
brano mu podobno książki i papiery a u nas nie 
trudno bardzo w przecinku nawet albo kropce 
dla pana prokuratora popełnić zbrodnię stanu. 
O rezultacie tej ciekawej sprawy i losaen uwię- 
zionego nie omieszkam wam donieść. 

Sfery prawnicze rosyjskie: przechodzą obecnie 
w Warszawie i w ogóle w Królestwie gorączkę 
strachu, zbliża się bowiem tutaj na rewizyę są- 
dów pan Manasein, dzisiejszy mjnister spra- 
wiedliwości. Kto wie. jakie to porządki panują 
w naszych sądach, jak sprawy lata czekają na 
załatwienie, ten zrozumi że nawet ta powierz- 
chowna rewizya, jaką minister w ciągu kilku- 
dniowego swojego pobytu przeprowadzić może, 
odkryje wiełe rzeczy i wiele nadużyć. Gorączka 
ta wzrata od chwili, w której doszły tu wiado- 
mości, że pan minister spostrzegłszy najmniejsze 
nadużycie ma zwyczaj proponować podanie się 
do dymisyi lub translokacyę; osiedli jednak tutaj 
czynownicy moskiewscy, liczą więcej na nienawiść 
ministeryalną ku Polakom, aniżeli na poczucie 
sprawiedliwości i pocieszają się tą nadzieją, że 
pan minister główną swoja uwagę zwróci na 
nieproporcyalność w sądownictwie Kró- 
lestwa żywiołu polskiego do rosyjskiego. 

Przyjazdewi рай ministea кз taż należy 
większą energię ze strony sądownietwa policyj- 
nego w wykryciu kolosałnych kradzieży w ostat- 
nich dniach popełnionych w Warszawie. Energia 
ta jednak nie potrwa długo; sporadycznie ukazuje 
się ona, na to tylko jednak, aby potem osłabnąć 
jeszeze więcej i dać możność złodziejom dokazy- 
wania prawdziwych cudów. Oberpolicmajster mia- 
sta, Tołstoj, który był przyzwoitym guberna- 
torem płockim stał się niemożliwym dyrektorem 
policyi; rozkazy dzienne jego są zawsze litanią 
najprzeróżnorodniejszych rozporządzeń a w mie= 


ście tymczasem nieporządek i rozboje; urzędnicy | 


policyjni są w ręku swojego naczelnika talią kart, 
którą tasuje przesadzając Z miejsca na miejsce. 
W krótkim stosunkowo przeciągu czasu mieliśmy 
kilku naczelników wydziału śledczego w policyi 
a со jeden to lepszy, co jeden to niedołężniejszy. 
Ostatecznie obowiązki te spełniał niejaki pan 
Wojciech i tego już jednak ekspedjują po- 
dobno na inne miejsce, albowiem trudno mu 
było zoryentować się w chmarze złodziei. 
Mówią także o usunięciu się stanowczem K ry- 
łowa, znanego wam inspektora szkół miasta 


pod nogi lub na stół. Szelest spadających liści 
był swego rodzaju jakąś rzewną melodyą. 

Po półtorygodzinnym odpoczynku pojechaliśmy 
do Neuwaldegg. 

— Pokażę panu, — rzekła Stazi po drodze, — 
jedno piękne miejsce; nie modne wprawdzie, ale 
z majestatycznym widokiem na Wiedeń. 

Dorożka nasza zatrzymała się u Hirscha pod 
kasztanami ; jest to restauracya narożna, dotyka- 
jąca dwóch ulic: głównej do Dornbach i bocz- 
nej do Neuwaldegg. Za restauracyą, w kierunku 
drogi ku Neuwaldegg, ciągną się wille giełdowych 
patrycyuszów z lewej strony, z prawej wznosi się 
góra zadrzewiona grabowym lasem. Kilkanaście 
kroków za restauracyą widać było wązką drożynę. 
prowadzącą przez las na górę. 

— Oto właśnie nasza droga poprowadzę pana 
jak Beatrycze, „bom światło i miłość* , — rze- 
kła żartobliwie. a 

„Poszliśmy powoli; ona oparta na mojem ra- 
mieniu. 

Z lewej strony Ścieżki ciągnął się las grabowy, 
widziany od Hirscha,,a z prawej, pomiędzy rze- 
dniejące drzewa dolatywał huk miasta, turkot 
powozów i głosy ludzkie. Wszystko to zmięsza- 
ne było w szum na wpół wyraźny, jakby roju 
pszczelnego. Kiedy-niekiedy migały szczyty da- 
chów głęboko na dole, lub przesunął się mgli 
sty obraz dalekiej okolicy na tle gór i lasów za- 
rysowany. Szliśmy sami. Ciekawe, szerokie sło- 
neczne promienie, przedzierały się jakby gwał- 
tem przez liście grabowe i ścieliły się na naszej 
drodze, 

Scieżka była kręta i nużąca. 

— Kiedyż dojdziemy ? — pytałem. 

— Nagroda czeka wysoko, — odpowiedziała 
wpół wesoło, wpół smutnie. — Cierpliwości mło- 
dzieńcze. 

Stroma ścieżką, najeżoną gęsto wystającemi 
wapiennikami, postępowaliśmy krok za krokiem 
coraz wyżej i wyżej, niekiedy przysiadając na 
chwilę na trawie dla odpoczynku. Nareszcie drze- 
wa poczęły rzednieć i przed nami zarysowała się 


Warszawy, który jeszcze przed wyjazdem stara 
się jak może zadokumentować swą bezczelność i 
glupotę. W jednej n. p. pensyi prywatnej żeń- 
skiej zażądał zmaiany nauczyciela francuskiego ję- 
zyka, a na miejsce. jego przysłał swoją protego- 
waną z rozkazem do przełożonej, aby ją przyjęła 
na opróżniona miejsce; jakież było jednak zdzi- 
wienie przełożonej, gdy zagadnięta po francusku 
protegowana p. Kryłowa oświadczyła, iż zgoła 
tego języka nie rozumie! Oto macie próbkę mo- 
skiewskiej uczciwości. 

Ruch ekonomiczny ożywił się nieco, skutkiem 
ograniczonej produkcyi cukru; słodycz ta poszła 
w górę, cena jej zwiększona rozjaśniła twarze 
wszystkim akcyonaryuszom eukrowniczym, którzy 
przyzwyczaiwszy się w latach poprzednich do 
kolosalnej dywidendy, w roku przeszłym mieli 
mniej procentu od swoich akcyj, aniżeli mieliby 
go od zwykłych papierów publicznych. Król cu- 
krowy w Petersburgu, Kónig, podniósł cenę 
rafinady o 20 kop. na pudzie, to musi naturalnie 
pociągnąć i zwiększenie ceny funta cukru dla 
biedaków. W interesie tych ostatnich warszaw- 
skie Towarzystwo dobroczynności myśli o urzą- 
dzeniu wystawy... brylantów i prawdziwych dro- 
gich kamieni. Myśl wielce oryginalna, zaprzeczyć 
jednak niepodobna, że i dzika. Błysnąć brylan- 
tami przed oczy tłumom, czyż to czasem nie zna- 
czy to samo, eo im powiedzieć: „Patrzcie со my 
mamy, podziwiajcie blask tych świecidełek i 
ostrzcie sobie na nie apetyt“. 

Konkursy literackie, ogłoszone przez Tygodnik 
Ilustrowany, Gazetę Świąteczną, Gazete Rolni- 
czą i Swit, nie wypadły jakoś Świetnie; szykują 
się jednak podobno konkursy nowe, między któ- 
remi pierwsze miejsce ma zająć konkurs (razety 
Polskiej na komedyę z 1.000 rublową nagrodą, 
na który podobno trzydzieści kilka już nadesłano 
utworów. Jeżeli jednak konkurs ten wypadnie 
tak świetnie jak poprzednie i da temat do tylu 
humorystycznych artykułów, jak Albert wójt kra- 
kowski, to doprawdy lepiej aby go nie było. 


W ostatnim numerze Now. Wremia spotykamy 
artykuł traktujący o stosunkach przemysłu nafto- 
wego na Kaukazie. Z powodu konkurencji nafty 
kaukazkiej dla Galicyi nie jest rzeczą obojętną, 
jakie widoki wzrostu lub upadku ma przemysł 
naftowy w Rosyi i dlatego artykuł ten petersbur- 
skiego dziennika w przekładzie podajemy. 

„Telegrafem doniesiono nam, pisze Now. Wrem., 
iż w okolicach Baku wytrysnął z otworu świdro- 
wego potężny strumień nafty, który rozbryzguje 
się w niezliczone krople i kropelki. Siła wytry= 
sku jest tak wielką, iż nafta w postaci grubokro- 
plistego deszczu spada na okolicę mającą 6 wiorst 
w promieniu, W braku zbiorników naftę spu- 
szczają do morza. To marnotrawstwo drogocen- 
nego materyału w chwili, gdy poruszoną została 
kwestya wyczerpywania się terenów nafty bakiń- 
skiej, dziś już stwierdzonego przez obniżenie się 
poziomu nafty na równinie Bałachańskiej, zmusza 
nas do zabrania głosu. 


W terenach naflowych posiadamy skarb nieos 


ceniony. Przy racyonalnej eksploatacyi zapasy 
nafty mogłyby starczyć na lat kilkadziesiąt i być 
nieprzerwanem źródłem bogactwa dla kraju za- 
kaukaskiego. Przez zbudowanie floty cysternowej, 


coraz wyraźniej dość obszerna, nieco pochyła ró- 
wnina, użytkowana widocznie jako łąka górska , 
otoczona z trzech stron lasem, a z czwartej od- 
kryta na Wiedeń i daleką okolicę, Polanka ta 
kończyła się od strony Wiednia szpalerem grabo- 
wym i stromą spadzistością, na dnie jej ścielił 
się Dornbach. Wzdłuż szpaleru stały ławki dla 
odpoczynku wielbicieli pięknych widoków, usta- 
wione widocznie z grzeczności przez właściciela 
polany. 

Widok istotnie był zachwycający swoją maje- 
statycznością i spokojem, jak również olbrzymiem, 
dalekiem, pełnem życia tłem. U nóg naszych 
wrzał Dornbach, dalej owinięte mgłą jesienną, 
a oświecone słońcem, widać było Dóbling, Wah- 
ring, Ottakring, Lerchenfeld, a jeszcze dalej na 
tle lasów czarający Hitzing i Schónbrun zasło- 
nięty mgłą przezroczystą od słońca. Z tego wrzą- 
cego życiem chaosu, dolatywał tylko gwar nie- 
wyraźny i widniały na ciemnych liniach tram- 
wajów poruszające się kolosy, któremi płynęło 
życie, jakby arteryą do środka Nowego Babilonu. 

— Cudowne to miejsce! — rzekła Візлі. — 
Jak tutaj cicho śród tego gwaru i jak spokojnie! 
Nie wielu chyba wie jeszcze o tej polance, boby 
tu zaraz wyciosali drogę, a na szczycie góry po- 
stawili restauracyę. Teraz nie trzeba przynajmniej 
trącać się łokciami o przechodniów. 

Usiadłszy na ławeczce, długo patrzyliśmy na 
kołyszące się przed nami falami mgły morze 
życia. i 

Nie wiem, z jakiego powodu przyszedł mi na 
myśl obraz Ary Schaffera, umieszczony w Lou- 
vre'skiej galeryi obrazów w Paryżu: Kuszenie 
Chrystusa, więc śród milczenia zacytowałem e- 
wangelię : 

— „Wziął go zasia dyabeł na górę bardzo wyso- 
ką i pokazał wszystkie królestwa Świata i sławę 
ich i rzekł mu: to wszystko oddam tobie, jeżeli 
upadłszy, рокіопівт mi się!" 

Kiedym skończył, Stazi spojrzała na mnie zdzi- 
wiona. 


przez przekopanie przełęczy Suramskiej, a w ra- 


zie potrzeby przez zbudowanie transkaukaskiego 
naftociągu możnaby wyrugować naftę amerykań- 


ską z targów europejskich, Wprawdzie i teraz 
zbyt nafty rosyjskiej szybko wzrasta, wzrost ten 
jednak znacznie możnaby przyspieszyć z4 pomo- 
cą jakich takich środków zmierzających do utrwa- 
lenia zbytu. 


Nie dotychczas u nas nie zrobiono dla zdoby- 


cia wygodnego stanowiska w Europie, ani też w 
celu uporządkowania przemysłu naftowego na Kau- 


kazie. Wadliwe ustawodawstwo naftowe nie ule- 
gło zmianie. Wypracowano wprawdzie projekt 
ustawy ograniczającej marnotrawstwo nafty przez 
zaprowadzenie wskazanych przez naukę i do- 
świadczenie ostrożności przy świdrowaniu, tudzież 
przez wczesne urządzanie rezerwoarów, lecz zja- 
zdy naftowe nie uważały za stosowne wziąć tych 
prawideł pod rozwagę i w całości projekt odrzu- 
ciły. Dziwić się temu nie można, gdyż zapyty- 
wanie się osób interesowanych, w jaki sposób 
można je ograniczyć, co najmniej było zbyte- 
cznem. Z drugiej znowu strony zjazdy naftowe, 
składające się z kilku ludzi wykształconych i dzie- 
siątek ciemnych Tatarów, napłodziły mnóstwo ró- 
żnych rezolucyi, na które nikt nie zwracał uwa- 
gi, gdy tymczasem dzięki im przewózka nafty po 
zakaukazkiej drodze żelaznej — sprawa najwa- 
żniejsza dla przemysłu naftowego — dostała się 


w ręce Tatarów. 


Ministerstwo komunikacyi zdecydowało się 
wteszcie zaprowadzić pewien porządek w tran- 
sporcie nafty, tem potrzebniejszy, iż tabor kole- 


jowy bardzo jest ubogi. Lubo dawno już uzna- 


wano konieczność powiększenia środków transpor- 
towych i zbudowania tunelu w Suramie, to je- 
dnak wskutek intryg osób interesowanych spra- 
wa naftociągu w nieskończoność się przedłużała. 

Tymczasem z Baku wywożono zaledwie 80 pre. 
nafty, reszta 70 proc. pozostawała na miejscu i 
używaną była jako paliwo. Nadto wyrabiano naftę 


(kerozynę) pośledniego gatunku, a chociaż w prze- 


szłym roku wydano ustawę co do kontroli nafty, 
to jednak ustawa ta po dziś nie została w życie 
wprowadzoną. W ostatnich czasach po dwakroć 
rząd przysyłał znanego chemika Mendelejewa, 
aby Bakińców nauczył rozumu, lecz nikt nie 
chciał słuchać wykładów uczonego profesora, jak 
donoszą miejscowe dzienniki. Zresztą chemik ten 
wykładał geologię nie chemię, zwłaszcza też roz- 
trząsał temat — czy i o ile wyczerpuje się teren 
bałachański? Poglądy p. Mendelejewa, przema- 
wiającego w interesie p. Ragozina za przeniesie- 
sieniem rafineryi nafty z Baku nad Wołgę, nie 
mogły podobać się Bakińcom i uczyniły jego imię 
niesympatycznem. Dziś znowu wystąpił p. Men- 
delejew z radą, aby Bakihcy przenieśli swoje fa- 
bryki z Baku do Batum, z radą, naszem zdaniem, 
zbyteczną, bo przecież po urządzeniu naitociągm 
muszą powstać w Batum rafinerye na szko” ` 
kińców, któż więc z nich będzie eh 


wolnie przyłożyć r" о budow | 
Kwestya = atego S.. «m, po- 
niewaź dw pytywano się v zdanie zja- 


zdów naftowycu w Baku, lubo rzeczą było pe- 
wną, że od Bakiúców, wśród których przeważają 
właściciele rafineryi nad produceniami surowca, 
można się było spodziewać w danym wypadku 
tylko przeczącej odpowiedzi. 

Bakińcy widząc nieudolność administracyi, ва- 
mi próbowali zorganizować się, ustanowili nawet 
syndykat, lecz ten jakoś nie mógł się przyjąć. 


— Co też panu takie ewangeliczne merzenia 
na myśl przychodzą I 

— Wie pani, że nie daremnie. Jest związek 
między naturą a duszą ludzką, która nieraz wpły- 
wom natury ulega. Zły duch, czy szatan, który 
nie po za nami, ale w nas mieszka, podszeptuje 
niekiedy obiecanki, których dotrzymać nie mo- 
że... i gubi nas. 

— Nie myślałam, że pan tak się wytłóma- 
czysz. W tem, со pan powiedziałeś, jest wiele 
słuszności, ale dlaczego mówisz pan tak... jak ja 
raczej mówić powinnam?... 

Zamyśliła się i mimowolnie w przepaść spoj- 
rzała. 

— Taka przepaść jak ta, i mnie dzieli od 
świata — rzekła niby sama do siebie. — Moja 
wina, żem się zbliżyła do przepaści, żem nie 
umiała w nią patrzeć bez zawrotu głowy.... ale 
rękę, która nas popycha, często los poseła... 

— Pani wyrażasz się niezrozumiale — odpo- 
wiedziałem. 

— Nie męcz mnie pan, proszę — rzekła z bo- 
leśnym uśmiechem — pan domyślasz się wszy- 
stkiego, wiesz to, со ludzie zwykle wiedzą, nie 
wiesz tylko co jest w mojej duszy. 

Milczenie było moją odpowiedzią. 

Słońce już zachodziło. Chłód wieczoru czuć się 
dawał coraz silniej. Kiedyśmy już zeszli z góry 
na drogę, Stazi rzekła: 

— Jakbym pragnęła, aby mię choć jedna ży- 
wa dusza usprawiedliwić mogła! 

Głos jej drzał miękkiem, bolesnem drzeniem. 
Przyszły mi wtedy na myśl słowa poety, które 
zacytowałem: 


— lch weiss nicht, ich frage nicht, ob schuldig 
dein Geist, 

ich liebe dich, was immer du 
зеуві. 

Stazi nie mi nie odpowiedziała. Widocznie је- 
dnak, że jej to znękanie moralne, pod wpływem 
którego żyła, nasuwało potrzebę jakiejś dobro- 
wolnej spowiedzi. (O. d. n.) 


Ich weiss nur, 
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Doszło do tego, iż niektórzy z właścicieli wiel- 
kich rafineryi udali się do rządu z prośbą o na- 
łożenie na surowiec wysokiego podatku. aby przez 
podniesienie ceny surowca zmusić producentów 
do oszczędnego obchodzenia się z naftą. Myśl ta 
wywołała protest tych wszystkich, co pragną ko- 
rzystać z taniości nafty, czyli inaczej mówiąc, 
przedłużać dotychczasową wstrętną gospodarkę. 

Tymczasem ceny nafty wciąż spadają. Fabryki 
mogą wtedy tylko istnieć, jeżeli przerabiają potę- 
żne masy surowca, obfitość zaś produktu znowu 
obniża ceny. Nigdy w żadnym przemyśle na 
świecie nie spostrzegano tak nagłej zniżki cen, 
jak w przemyśle naftowym na Kaukazie. Z tego 
powodu najpoważniejsze firmy w Baku smutnym, 
okiem spoglądają w przyszłość i należy się spo- 
dziewać, iż przemysł naftowy po przebyciu prze- 
silenia przejdzie w ręce cudzoziemców. Rotsehild 
zrobił już początek, zakupiwszy przedsiębiorstwo 
p. Pałaszkowskiego. Zresztą rząd zamierza podo- 
bno nałożyć podatek konsumcyjny па przemysł 
naftowy, podobnie jak na tytuń i gorzelnie. Wte- 
dy ruina przemysłu naftowego jest nieunikniona*. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 października. 


Piszą nam z Wiednia pod datą wczorajszą: 

Podana przez wczorajsze dzienniki wiadomość, 
że oba gabinety zażądają od parlamentów odro- 
czenia terminu wypewiedzenia ugody do 1 mar- 
ca r. b., wydaje się dobrze poinformowanym o- 
sobom bardzo prawdopodobną. Rządy nie wystą- 
pią jednak z tem żądaniem dopóty, dopóki ko- 
misya austryackiej Izby deputowanych nie uchwali 
przynajmniej ustawy bankowej i projektu ugody. 
Przy pewnej ociężałości jaka panuje w tutejszem 


ciele ustawodawczem, zbyt wczesne odroczenie | 


terminu mogłoby opóźnić prace komisy:, która 
widząc przed sobą parę miesięcy czasu nie sta- 
rałaby się o spieszne ukończenie swych prac. 
Rząd austryacki obawia się właśnie tego opóźnie- 
nia i dlatego komisya pracuje dziś tak, jak gdy- 
by ugoda miała być w całości gotową na dzień 
pierwszego stycznia. 

Podkomitet ełowo-handlowy zajmował się wezo- 
raj sprawami monetarnemi. Zgodnie z wnioskiem 
rządu uchwalono, że po uregulowaniu waluty ma 
ona otrzymać nazwę „waluty austryacko-węgier- 
skiej“. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Izby stoi dalszy ciąg rozprawy nad wnioskami 
komisyi podatkowej o nałożeniu na koleje skar- 
bowe podatków krajowych i gminnych. Ustawa 
ta będzie miała przedewszystkiem doniosłe zna- 
czenie dla Austryi wyższej i niższej, Czech i 
Salzburga ; eztery te kraje straciły bowiem przez 
upaństwowienie wielu kolei prywatnych, które z 
chwilą upaństwowienia |przestały opłacać dodatki 
na rzecz krajów i gmin, blisko 850.000 złr. ro- 
cznego dochodu wynoszące. 

Rozprawa dzisiejsza może być niezmiernie in- 
teresującą z powodu zapowiedzianych przez posła 
Lienbachera poprawek, zmierzających do oddania 
całej tej sprawy reprezentacyom tych krajów i 
gmin, przez których obszary koleje skarbowe prze- 
chodzą. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa Izba 
odeszle projekt raz jeszeze do komisyi, a Koło 
polskie będzie prawdepodobnie także w tym du- 
chu głosować 


Sprawozdania z wczorajszego posiedzenia au- 
stryackiej Izby poselskiej dla braku miejsca nie 
zamieszczamy — wczorajsze bowiem telegramy 
wyczerpały dostatecznie najważniejszą część jego, 
tj. odpowiedź ministra Prażaka na interpelacyę 
w sprawie rozporządzenia ministerstwa sprawie- 
aliwości o języka urzędowym w wyższym sądzie 
krajowym w Pradze. Rozpoczęła się potem roz- 
prawa w przedmiocie opodatkowania kolei skar- 
bowych, w której zaszedł ten ciekawy wypadek, 
że gdy członek Koła polskiego dr. Biliński 
miał czynić wniosek o odesłanie projektu napo- 
wrót do komisyi, została przedtem dyskusya zam- 
knięta, i to także na wniosek członka Koła pol- 
skiego, Romaszkana — tak, że Biliński nie 
mógł już przyjść do głosu, aby swój wniosek 
umotywować, i tylko go podał na piśmie. Czy to 
było tylko przypadkowe, czy też wynikało to z 
taktyki chwilowej — wiedzieć nie możemy, nie- 
mniej jak i tego, czy Koło polskie występuje z 
tym wnioskiem na własną rękę, czyli też w po- 
rozumienia z innemi klubami większości. Roz- 
prawa nie została wczoraj ukończoną; wybrani 
tylko generalni mowcy w osobie Herbsta za 
projektem, Steinwendera przeciw. Następne 
posiedzenie Izby odbędzie się w piątek, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: pierwsze czyta- 
nie projektu rządowego o poborze rekruta na r. 
1887 — dalszy ciąg wczorajszego porządku dzien- 
nego — pierwsze czytanie wniosky Cianiego о 
zmianie ordynacyi wykonawczej do Rady pań- 
stwa — pierwsze czytanie wniosku Rosera о or- 
ganizacyi nauki głuchoniemych — pierwsze czy- 
tanie wniosku Burgstallera o założenie szkoły 
przemysłowej w Tryeście. 

Urzędowa Wiener 219. zamieszcza trzy re- 
skrypta cesarskie do ministrów Kalnoky'ego, 
Taafiego i Tiszy, zwołujące delegacye dla spraw 
wspólnych na dzień 4 listopada, W pierwszym 
poleca cesarz Kalnoky'emu, żeby zarządził eo po- 
trzeba, dla wniesienia przedłożeń rządowych do 
delegacyj, w drugim i trzecim poleca prezyden- 
tom ministrów obu połów monarchii, ażeby za- 
rządzili co potrzeba, celem wyboru delegacyj z 
obu parlamentów i zaproszenia wybranych dele- 
gatów. 


О sprawie wschodniej pisze Times: 
„Nowe widoki w utrzymanie pokoju należy pra- 
wdopodobnie przypisać w równej mierze odmien- 
nemu teraz tonowi półurzędowych dzieuników 
niemieckich, jak i zapewnieniom hr. Taaffego. 
Jadnakowoż rzeczywista sytuacya nie 
uległa żadnej zmianie ani przez to, iż 
polityka niemiecka wypiera się wszelkiego inte 
resu na półwyspie bałkańskim, ani też przez to, 
iż się nadmienia, że Niemcy nie pochwalają pan- 
slawistycznych agitacyj w tamtych stronach“. 


Przewidując możliwość wojny między Fran- 
cyą a Niemcami niektóre dzienniki angiel- 
skie, jak Standard i Daily Telegr. obliczają siły 


zbrojne i urządzenia wojenne obu państw i przy- 
chodzą do tego samego dla Francyi mniej po- 
chlebnego wyniku. Jeden z tych dzienników pi- 
sze: „Od roku 1871 oba państwa studyowały 
gruntownie sztukę szybkiego zmobilizowania ar- 


NOWA REFORMA. 


Kraków 14 Października 1886. 


blikiewiczowi, nie może się pisać na to, aby wszel 
kie dalsze działania powierzone mu zostały, a to 
tem więcej, że Komitet otrzymał mandat od publi- 
czności i pozbywać się go nie może. 


Członek Komitetu dr. Majer jest zdania, <= оһа- 


mii, a mimo to wielka między niemi jest różniea. wa w tym względzie jest zbyteczną i że można w 
System niemiecki już niejednokrotnie był wysta- tym względzie zupełnie polegać na p. drze Zybli- 
wiony na próbę; francuski jest zupełnie nowy, kiewiczu. 

nie można zatem wiedzieć jakim będzie w prak- | Człenek Komitetu Ożóg pyta raz jeszcze, czy w 
tyce. Jeżeli się uwzględni wielkie odległości we myśl wnioskodawcy dra Zyblikiewicza w razie przy- 
Francji, oraz niespokojny temperament żołnierza jęcia wniosku obowiązywać będą dotychczasowe u- 


francuskiego, to musi się przyznać racyę powa-| 
gom wojskowym, które twierdzą, że Francya nie 
zdoła tak prędko zgromadzić swego wojska, jak 
Niemcy. Oprócz tego można wątpić, елу Fran- 
cyi pójdzie tak łatwo zakupno koni, jak Niem- 


chwały Komitetu. 

Dr. Jordan odpowiedział, że to się oczywiśrie sa- 
|20 przez się rozumie, i że te uchwały należą do 
.nagromadzonego materyału. 

Członek Komitetu Koźmian jest zdania, że obawy 


com. Nadto Niemey mają teraz lepszą granicę, | wyrażone przez p. Ożoga są bezpodstawne. Publi- 
a wojsko niemieckie pod osłoną dwu wielkich ;czność powierzając Komitetowi sprawę pomnika Mi- 
twierdz, Metzu i Strassburga może bezpiecznie | ckiewicza, poleciła mu przedewszystkiem wystawie 
posuwać się naprzód. Ani Ren, ani Mozela nienie tego pomnika w danych warunkach па ойрожіе- 
tworzą teraz żadnej przeszkody dla Niemiec. 'dniejszego, najpiekniejszego і w najbliższym czasie, 
Dawny słaby punkt — południowe Niemcy, prze- nie zaś piastowanie godności komitetowej. Komitet 


stały teraz być słabemi, przeciwnie granica fran- 
cuska przestała być tak mocną, jak była dawniej. 


Siły zbrojne obu państw są prawie równe; ale, 
żaden generał francuski nie zdobył sobie dotąd; 


sławy; przeciwnie Niemcy posiadają całe szkoły 
doświadczonych wodzów. 


Nowe ministerstwo hiszpańskie pod 
przewodnictwem Sagasty składa się po części z 
członków, dawnego gabinetu, po części ze zna- 


nych już dawniej ministrów, ale po części i zj 


zupełnie nowych osób. Nowym zdaje się być mi- 
nister spraw wewnętrznych Castillo. Gdyby je- 
dnak pod tym nazwiskiem, podanym w telegra- 
mach, należało rozumieć Canovasa del Castillo, 
prezesa dawnego gabinetu i naczelnika stronnie- 
twa konserwatywnego, wówczas byłoby to wy- 
padkiem tem dziwniejszym, ile że twierdzą po- 
wszechnie, że nowy gabinet ma zamiar zbliżyć 
się właśnie do postępowej lewicy, a projektowa- 
nym różnym reformom nadać więcej charakteru 
demokratycznego. Drugą nową, dotąd w świe- 
cie politycznym nieznaną osobą jest minister 
wojny, generał Gal-Castillo, który w porównaniu 
z innymi generałami ma tę zaletę, czy może we- 
dług zapatrywań hiszpańskich tę wadę, iż dotąd 
nieodgrywał żadnej roli politycznej, Dawne mini- 
sterstwo ustąpiło głównie z powodu różnic w za 
patrywaniach na zamierzone reformy w admini- 
stracyi wewnętrznej i w wojskowości. I właśnie 
ci ministrowie, do których te dwie sprawy nale- 
żą, są nowi zupełnie na arenie politycznej, co 
przynajmniej o jednym powiedzieć można. Okoli- 
ezność ta będzie nie małem ułatwieniem w pro- 
jektowaniu i przeprowadzeniu reform pożądanych. 


Posiedzenie Komitetu pomnika 
Mickiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 


Członek Komitetu Noskowski zapytał, czy pod 
względem finansowym nie natrafi wykonanie pomni- 
ka wedle pomysłu Matejki ва jakie trudności. 

Przewodniczący daje w tym względzie wyjaśnie- 
nie następujące : 

Według ostatniego wykazu z dnia 24 lutego r. 
1885 fundusz budowy pomnika dla Adama Mickie- 
wicza wynosił 112.683 złr. 41 ct. — Według wy- 
kazu z dnia 10 października 1886 fundusz ten wy- 
nosi teraz 108.758 złr. 45 ct, przeto zmniejszył 
się o 3.929 złr. 96 et. W ciągu czasu od 24 lu- 
tego 1885 r. do 10 października 1886 r. przyro- 
sły odsetki od kapitału i wpływały także datki, — 
lecz uskuteczniono wydatki, mianowicie wypłacono 
nagrody drugiego konkursu: pp. Tomaszowi Dyka- 
sowi, Stanisławowi Celińskiemu i Tadeuszowi Ba- 
rączowi, wynagrodzenia pp. Teodora Rygiera i Wa- 
lerego Gadomskiego za modele pomnika, koszta fo 
tografii i t. d. 

Członek Komitetu Noskowski zapytuje jeszcze, 
czy koszt, spowodowany wykonaniem modeli, był 
pokryty z procentów, czyli też z funduszu ogól- 
nego ? 

Sprawozdawca hr. Potocki udziela wyjaśnienia 
co do obydwóch punktów. Nadmienia mianowicie, że 
wydatki na modele podług pomysłu Matejki były 
opędzone z procentów od ogólnego funduszu, zaś 
fundusz obecnie 108.753 złr. 45 et. wynoszący, 
wystarcza najzupełniej na postawienie pomnika, — 
Preliminując bowiem około 77.000 złr. na odlewy 
i inne części pomnika, pozostanie jeszcze przeszło 
30.000 złr. na wynagrodzenie części artystycznej 
Członek Komitetu dr. Jakubowski Faustyn prosi o 
wyjaśnienie co do rozmiarów pomnika. Sprawozda- 
уса hr. Potocki wyjaśnia, że projektowany jest po- 
mnik o 1*/, częściach naturalnej wielkości. 

Następnie członek Komitetu dr. Jordan stawia 
następujący wniosek ! 

1) Sprawozdanie ściślejszego Komitetu wykona- 
wczego przyjmuje się do wiadomości. 

2) Wyraża się podziękowanie temuż Komitetowi 
za podjętą pracę. — Wniosek ten przyjęto. 

Członek Komitetn dr. Jordan motywuje następu- 
jący wniosek do przyjęcia : 

1) Z uwagi, że projekt mistrza Matejki podniósł 
poziom pojęcia pomnika dla Mickiewicza i zużytko- 
wanie jego myśli przy nowym konkursia może zna- 
komite wydać owoce, Komitet uchwala ogłoszenie 
uowego ostatecznego konkursu między rzeźbiarzami 
polskimi do dnia 1 września 1887 r. 

2) Wykonanie tej uchwały, zwołanie jury i o 
stateczne wzniesienie pomnika na podstawie nagro- 
madzonego materyału powierza Komitet drowi Mi 
kołajowi Zyblikiewiczowi, obecnie marszałkowi kra: 
jowemu. 

3) Dyspozycyę zebranych na ten cel funduszów 
powierza się drowi Mikołajowi Zyblikiewiczowi, mar- 
szałkowi krajowemu z obowiązkiem złożenia rachun- 
ków Kom tetowi, który też wedle jego uznania zwo- 
ływanym być może. 

Po odczytaniu wniosku tego członek Komitetu dr. 
Zyblikiewicz opuścił salę obrad. 

Przewodziezący poddaje pod dyskusyę przedsta- 
wiony wniosek: 

Członek Komitetu Ożóg zapytuje wnioskodawcy, 
czy w razie przyjęcia wniosku tego Komitet będzie 
jeszcze nadal czynnym. Gdy zaś wnioskodawca dr. 
Jordan wyjaśnił, że Komitet istnieć nadal musi nie- 
tylko dla przyjmowania sprawozdań rachunkowych 
i składek, lecz także będzie Komitet zwoływany, o 
ile p. dr. Zyblikiewicz uzna tego potrzebę, oświad- 
czył członek komitetu Ożóg, iż zgadzając się na od- 
danie sprawy konkursowej i pomnika р. drowi Zy- 


nagromadził fundusze i bogaty materyał pomniko- 
wy. Uzuaje on teraz, iż skoro zbliża się chwila o- 
statecznego zużytkowania i pierwszych i drugiego, 
to jest chwila wykonania, potrzebnem jest zespole 
nie działania w sposób praktyczny i sprężysty, — 
skoncentrowanie akcyi. I dlatego, jeżeli powierzymy 
obecnie swoje zadanie jednemu, wzbudzającemu zau- 


i zamiarem publiczności, która fundusze złożyła, bo 
wedle tej myśli i tego zamiaru, ułatwi, umożebni 
końrowe wykowanie dzieła, tem więcej, że do na- 
gromadzonego materyału wniosek, nad którym na- 
rudzamy się, dołącza nadzieje pomyślnych skutków 
nowego konkursu. A jeżeli prócz tego owym czło- 
wiekiem, któremu Komitet powierzy doprowadzenie 
do skutku dzieła, będzie Mikołaj Zyblikiewicz, mąż 
wypróbowany w sprawach publicznych i znany ze 
swej energii, piastujący obecnie najwyższy urząd 
autonomiczny, to rękojmie spełnienia mndatu Ko- 
mitetu, tem jego postanowi niem staną się nierów- 
nie większemi, niżby je przedstawiało dalsze jałowe 
piastowanie godności komitetowej. Przy tem powie 
rzenie zadania mężowi, który krajowe zajmował i 
zajmuje stanowiska, nie pozbawi je ogólno-narodo- 
wego charakteru, lecz przeciwnie charakter ten spo 
tęguje. Komitet nie przestaje dlatego istnieć, je t i 
pozostanie nadal, a jak można być pewnym, że Mi- 
kołaj Zyblikiewicz dołoży wszelkich starań, — aby 
dzieło dokonanem zostało odpowiednio życzeniu i za- 
miarowi społeczeństwa, tak samo ani wątpić, że je- 
żeli uzna za potrzebne odwołać się do Komitetu, 
uczyni to w sposób stosowny i pożyteczny dla rze- 
czy i głównego celu. Działanie jednak jednolite i 
sprężyste w końcowej epoce nie powinno być tamo- 
wane i na nowe narażone przeszkody. Dlatego mo- 
wca głosować będzie za wnioskiem Jordana w ca- 
łej jego osnowie. 

Członek Komitetu dr. Bochenek żąda wyjaśnienia, 
czy wniosek dotyczy p. Zyblikiewicza jako marszał- 
ka krajowego, czy też jako znanego i znakomitego, 
energicznego obywatela kraju. 

Dr. Jordan wyjaśnia, że dotyczy to osoby dra 
Zyblikiewieza, со najlepiej określa użyty we wnio- 
sku wyraz „obecnie“. 

Członek Komitetu hr. A. Potock'! wnosi, by dys- 
kusyę podzielić na dwie części: na kwestyę, czy 
ma być konkurs i komu powierzyć przezrowadze- 
nie tegoż. 

Przewodniczący otwiera w tym duchu dyskusyę: 

Członek Komitetu Noskowski nadmienia, że gdy- 
by się oŚwiadczono przeciw nowemu konkursowi, 
przedłożyłby imieniem komitetu warszawskiego do 
odczytania pisma, które ze sobą przywiózł. 

Członek Komitetu hr. Potocki zabiera głos, aby 
zaznaczyć iż jego zdaniem byłoby nierównie lepiej 
zużytkować już nagromadzony materyał, niż puszczać 
się na niepewne losy i skutki nowego konkursu. — 
Mcwca nie ma wielkiej wiary, aby nowy konkors 
wydał pomyśiniejsze owoce i dlatego nie przema- 
wiałby za nim, jednak z powodu obrotu, jaki wnio- 
sek dra Jordana zamierza nadać całej sprawie, — 
sprzeciwiać się nowemu konkursowi nie będzie, co- 
by uczynił, gdyby sprawa nowego konkursu bez- 
względnie i wyłącznie stała na porządkn dziennym, 
a zabrał głos głównie, aby wobec niej zająć sta- 
nowisko. (Dok. nast.) 


E człowiekowi, nie rozminiemy się wcale z myślą 


EKronika. 
Kraków, 13 października. 
W katedrze na Wawelu w piutek, 15 bm., sta- 
raniem Towarzystwa imienia Tadeusza Kościu- 
szki, odbędzie się, jako w 69 r czni ę zgonu bo- 
hatera, nabożeństwo żałobne о godz. 11 rano, 

Przeciw cholerze magistrat ogłasza: „Jakkol- 
wiek obecnie panuje w mieście bardzo pomyślny 
stan zdrowia, to przecież w obec szerzenia się cho- 
łery w Węgrzech, należy zachować wszelką ostro- 
Żność i dla tego na mocy reskryptu Namiestnictwa 
zarządza Magistrat co następuje: 

1) We wszystkich domach, a szezególniej takich. 
do których uczęszcza bardzo wiele osób, jak w ho- 
telach, restauracyach, piwiarniach, kawiarniach i t. p. 
należy zachować jak największą czystość tak w mie- 
szkaniach, jak w sieniach, w podworcach, gankach, 
a głównie w wychodkach i pisoarach. 2) Dla po- 
prawienia wody studziennej należy muł ze studni 
wydobyć, zastąpić go świeżym zwirem i wodę z niej 
często pompować. W każdym razie najbezpieczniej 
pijać wodę przegotowaną, a następnie oziębioną. 3) 
Okna kanałowe należy zaopatrzyć w zamknięcia wo- 
dne, otwory stolcowe, w samotrzaskowe nakrywy 
i komórki kloaczne powinny być wszędzie zamyka- 
зе, a o wypróżnienie dołów kloacznych należy się 
wcześnie zgłaszać w budownictwie miejskiem. 4) 
Scieki mające spadek ku podworcom należy zwrócić 
do ścieków ulicznych. a tem samem kasować doły 
pochłonne, grożące zatruciem gruntu i wody. 5) Pi- 
wnice zamieszkane jako najgroźniejsze ogniska zara- 
zy należy jak najrychlej z mieszkańców opróżnić 
i w ogóle nie dopuszczać przeludnienia pomieszkań. 
6) Strzedz się szczególniej błędów w żywieniu i za- 
ziębienia i nie lekceważyć biegunki. 7) Owoców su- 
rowych jako też zepsutych pokarmów nie jadać, 
Magistrat oznajmia nadto, że w skutek uchwały 
komisyi cholerycznej zorganizowane zostały trzy ko- 
misye rewizyjne, które tymi dniami rozpoczynają 
rewizye domów pod względem sanitarnym w całem 
mieście. Komisye rewizyjne składają się z pp. ko- 
misarzy i lekarzy obwodowych, z urzędników Bu- 
downictwa i Obywateli miasta. Magistrat spodziewa 
się, że do zarządzeń tych komisyj, jak również do 
postanowień niniejszego rozporządzenia Szanowni mie- 
szkańcy miasta Ściśle ві; zastosują. 


W sprawie budowy teatru wniosek komisyi, 
który będzie przedłożony na jutrzejszem posiedzeniu 
Rady miejskiej opiewa: 

a) Wnioski w sprawie budowy teatru dawniej 
przedłożone, a dotąd nie uchwalone tudzież dalsze 
wnioski a mianowicie: 

b) Poleca się sekcyi I, aby w porozumieniu z 
odnośnemi sekcyami i komisyami przedstawiła Ra- 
dzie miejskiej wnioski, — czy realność szpitala św. 
Ducha po wybudowaniu teatru przy niej ma być 
zburzobą, lub nadal poz.stać — niemniej, by w ra- 
zie uchwalenia zburzenia tejże realności przedstawi- 
ła dalsze wnioski z tejże uchwały wynikające. 

c) Na prośbę Towarzystwa strzeleckiego, wnie- 
sioną do władz rządowych о przyznauie mu przy- 
wilejów dla teatru letnieg., przez toż Towarzystwo 
wybudować się mającego, oświadcza się Rada miej- 
ska odmownie. 

Budowa mostu kolejowego w pobliżu roga'ki 
Zwierzynieckiej na Wiśle została rozpoczętą, — i 
trwać będzie podobno dopóki mrozy nie zetaą wody. 
Najkorzystniejszym dla budowy jest najniższy stan 
wody, jaki teraz jest właśnie. Trasa kolei cyrkum- 
walacyjnej, jak nas informvją, nie przetnie jak to 
było projektowanem, realności p. Ni-diałkowskiego 
i części ogrodu p. Kossaka, lecz poprowadzoną bę- 
dzie dalej, ku rogatce wałem fortyfikacyjnym, 

W sprawie wodociągów. Celem badań stanu 
wody w Regulicach, bawili przez całe lato z ra- 
mienia budownictwa miejskiego urzędnicy pp. Świe- 
żyński i Zygmuntowski. Rezultat studyów jest, jak 
się dowiadujemy, bardzo pomyślny, gdyż pomimo 
niepamiętnej w bieżącym rokn posuchy, stan Żródeł 
regulickich bardzo nieznaczny okazywał ubytek wo 
dy. Okoliczność ta, przemawiająca ostatecznie za 
projektem sprowadzenia wody do przyszłych wodo- 
ciągów z Regulic, zdaje się wpłynie na komisyę, iź 
ta w najbliższym czasie przedłoży Radzie pozytywne 
wnioski. 

Loterya artystyczna. Do liczby fantów na lo- 
teryę Koła artystyczno literackiego przybyły trzy 
prześliczne rysunki p. Piotra Stachiewiecza. Chociaż 
każdy z nich osobno byłby fantem niepośledniej 
wartości, na życzenie jednak ofiarodawcy wszystkie 
trzy razem stanowią jednę wygraną. 

Slub. Wczoraj w kościele PP. Wizytek ks. bi- 
skup krakowski pobłogosławił związek małżeński p 
Heuryka (Cichowskiege, inżyniera i właściciela dóbr 
w Królestwie Polskiem, z panną Teresą hrabianką 
córką hr. Tomasza i Adeli z Łempie- 


gdzie właśnie obchodzono 50-rocznicę istnienia za- 
kładu leśniczego. 

W Sukiennicach wewnątrz gmachu utrzymujące 
kramiki żydówki, natrętnie, a często bez wszelkiej 
ceremonii nagabują przechodzącą publiczność, for- 
malnie ciągnąc ku sklepikoim, szczególnie osoby z 
powierzchowności wyglądające na obce. Taki sposób 
zachęcania do kupna, dla nikogo nie jest miłym, a 
dia osób, ciągniętych w różne strony za odzież, po- 
prostu przykrym być musi. Zwracamy na to uwagę 
z prośbą o zapobieżenie nadal tego rodzaju zachę- 
caniom do kupna. 

Na ulicy Wiślnej w domu na rogu Gołębiej, jest 
szyneczek, w którym domorośli muzycy popisują się 
zazwyczaj w dnie przedświąteczne i świąteczne kon- 
certami na instrumentach, mogących niezawodnie 
wystraszyć szczury zobu ulic, lecz dla mieszkańcow. 
pomimo tej zasługi, koncerty te są torturowaniem 
słuchu Nie przypominamy sobie, aby w obrębie 
plantacyj, tj. w właściwem śródmieściu, istniał drugi 
podobny przybytek muzyczno-wódczany; — jeżeli 
więc szczęśliwsi pod tym względem od innych mie- 
szkańcy nlicy Wiślnej, mogliby być uwolnionymi od 
zagłośnych tych koncertów i głośniejszych od nich 
zachwytów tańcujących przy muzyce par, — wdzię 
czność ich otoczyłaby władze, które się do tego 
przyczynić zechcą, 

Zapiski policyjne. Organa policyjne odebrały duia 
wczorajszego dwie kantary i dwie uzdy od Stani- 
sława Tarnawskiego, lat 35 liczącego, rodem z Biń- 
czyc, który je skradł niewiadomemu właścicielowi 
2 wozu na Kazimierzu. 

Marya Karcz, lat 40 licząca, żona wyrobnika, 
matka dwojga dzieci, zamieszkała na Pędzichowie, 
zmarła wczoraj nagle na wadę serca. 

Zmarli. Ludwik Maślakiewicz, żołnierz polski z r. 
1868, zmarł nagle w Niemirowie, w powiecie raw- 
skim. 

Ks. Kiełbusiewicz, proboszcz w Dzikoweu, prałat 
papieski kapłan otaczany powszechnym szacunkiem 
zmarł w 88 roku życia. 

We Lwowie odebrał sobie życie przez otrucie 
Seweryn Płoszowski, były zarządca Stowarzyszenia 
„Ruska torhowla*. 

Lwów, 12 października. Zakład fotograficzny p. 
E. Trzemeskiego wydał na rok 1887. Kalen- 
darz ścienny, ilustrowany postaciami ze Świata dzien- 
nikarskiego і artystyczno-literavkiego lwowskiego, — 
układu i rysunku p. Lachnera F. Łatwo się domy- 
6116, że są to karykatury — jednak bez ubliżają- 
cej tendencyi. Pedobizna osób jest doskonałą, a cały 
układ hardzo dowcipny. Od roku 1878 nie było 
podobnej publikacyi. 

Dwadzieścia cztery pań należących do lwowskiego 
„chóru damskiego“ zaprotestowało przeciw wieściom, 
jakoby pan Jan Gall, dyrygent tego chóru, miał 
postępowaniem swem szkodliwie wpływać na rozwój 
chóru. Podpisane na proteście osoby podnoszą ow- 
szem pracowitość dyrygenta słowami uznania i 
podziękowania. 

W synagodze tutejszej przy ulicy Bożniczej popłoch 
groźnych rozmiarów powstał w sobotę przed połu- 
dniem. Podczas tłumnego zebrania się tamże izraeli- 
tów na Sądny dzień, między kobietami na pierwszej 
i drugiej galeryi podniosły się krzyki, że się pali. 
Zebrane cisnęły się tłumnie wązkiemi schodami z bó- 
Żnicy, a zamięszanie wzmagało się jeszcze w sku- 
tek tego, że z zewnątrz różne osoby spieszyły na 
pomoc temiż samemi schodami do góry. Szczęściem 
przekonano się wkrótce, że postrach polegał tylko na 
pomyłee, gdyż ognia wcale nie było, a tylko skut- 
kiem omdlenia pewnej izraelitki wołano wody 

Sprawozdanie poselskie posła Lewakowskiego, 
wydane w osobnej odbitce we Lwowie, skonfiskowała 
prokuratorya, Obecnie sąd lwowski konfiskatę za- 
twierdził, 

Konfiskata. Dziennik Polski za zamieszczenie 
wiadomości, iż na biura sądu wyższego we Lwowie, 
wynajęte dom zięcia prezydenta tegoż sądu, p Schen- 
ka, za kwotę 12.000 złr. rocznie, został przez pro- 
kuratoryę lwowską skonfiskowany, Bez komentarzy 
podały tę wiadomość wszystkie inne pisma. 

Chór akademicki na wzór krakowskiego zawią- 
zuje się we Lwowie. 

Wieliczka, 12 października. Dziś odbył się uro- 


czysty obchód stułetniego istnienia szkoły ludowej. 
Po nabożeństwie w kościele udali się uczestnicy do 
pięknie ubranej sali szkolnej, gdzie przy stole przy- 
strojonym kwiatami, na którym leżały stare akta 
założenia szkoły przed stu laty, zajął pierwsze miej- 
sce ks. prałat Skrzyński, obok niego naczelnik sa- 
lin, starosta i burmistrz miasta. Młodzież szkolna 
odśpiewała piękną kantatę pod kierownictwem na- 
uczyciela p. Dąbrowskiego, któremu należy się u- 
znanie za gorliwe a bezinteresowne zajęcie się śpie- 
wem chórowym. 

Pierwszy przemówił kierownik szkoły F. Groele, 
streszczając historyę szkoły, którą w roku 1786 za- 
łożył radca górniczy Wernier, aby kopalni wieli- 
ckiej przyspożyć wykształconych górników. W ro- 
ku 1870 dodano szkole jeszcze 2 klasy realne 
a w kilka lat później zmieniono ją na ośmioklasową 
szkołę wydziałową, która do dziś dnia istnieje; by- · 
ła to pierwsza szkoła wydziałowa w kraju. 

Pan Groele dziękował gminie za opiekę, jaką 
nad szkołą rozpościera i wyraził serdeczne podzię- 
kowanie w imieniu biednej dziatwy szkolnej p. Bru- 
nonowi Miczyńskiemu apiekarzowi, który znaczną su- 
mę. po przeszło 1000 złr. poświęcił na wsparcie 
dla biednych dzieci, a oprócz tego sumę 1000 złr. 
na kształcenie dziatwy w muzyce. Jestto prawdzi- 
wy dobrodziej miasta, który nie szezędzi dla niego 
wydatków ani poświęcenia. P. burmistrz krótko a- 
le treściwie podziękował nauczycielom za troskliwą 
opiekę i kształcenie dzieci, do których także zwró- 
cił słowa zachęty w wytrwałej pracy. Obchód przy- 
szedł do skutku staraniem kierownika szkoły p. Fran- 
ciszka Groele. Рап G. jestztu nauczycielem od lat 
kilkunastu, w trudnym zawodzie nauczycielskim po- 
łożył już zasług wiele wytrwałą, Sumienną pracą 
nad umysłem dziecięcym. Posiada on dar nieocenio- 
ny zachęcenia dziecka do nauki, dodania mu ocho- 
ty i zapału; nie zraża się, nie zniecierpliwi, pracu- 
je wytrwale, dopóki się nie przekona, że małemu 
leniuszkowi już czarne okładki książki szkołnej nie 
wydają się tak straszne. Kto był jego uczniem,, mo- 
Że ocenić ten iście wzorowy sposób postępowania 
i prawdziwie ojcowską opiekę; każdy z jego u- 
czniów musiał go pokochać. Tych kilka słow z ser- 
ca płynących niech będą dla niego zachętą do dal- 
szej pracy i niech to będzie pociechą, Że dziatki 
chociaż nieraz są krnąbrne, nieposłuszne i zasług 
jego ocenić niezdolne, gdy umystem dejrzeją z wdzię- 
cznością wspominać będą dobrego swego nauczy- 
ciela. 

W Łodzi w Królestwie Polskiem zezwoliły wła- 
dze na założenie Towarzystwu lekarskiego, 

W Bydgoszczy krzątają się około założenia To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół“, 

Z Pragi donoszę pod datą 9 bm.: „Znany poseł 
i szczery przyjaciel naszego narodu dyrektor Ema- 
nuel Tonner jutro w kościele farnym w Suszicy 
(Schiittenucfen) bierze ślub z panną Idą Birgel. 
Р. Tonner, mimo 56 lat wieku, zachował sobie 
rzeżkość niemal młodzieńczą i cieszy się powszechną 
sympatyą.* : 


Mianowania. Р. Karol Kwiatkowski, konsul au 
зігуаскі w Ruszczuku, mianowany został konsulem 
generalnym. 

Przeniesienia. Dotychczasowego starostę w Trem- 
bowli, p. Juliusza Kleeberga, przeniół minister spraw 
wewnętrznych do Łańcuta. 


Składki. Na pogorzelców Ulanowa wpłynęły dal- 
sze skladki: ks. arcybiskup Morawski 50 złr. ks. 
biskup Solecki 10v złr., p. Alfred Cielecki z Ha- 
dyńkowiec 50 złr., dochód z przedstawienia amator- 
skiego w Radymnie 15 złr. 34 сі, Nowa kefor- 
та z koncertu w Rabbe 101 złr. 80 et. Karol hr. Lanc- 
koroński z Rozdołu 50 złr., ks. kanonik Grodecki 
z Pysznicy 10 złr, Bezimienny na ręce Aleksandra 
hr. Mnischa 40 złr, gmina Zarzyce 1 złr. 28 ct, 
gmina Bieliniec i Wólka tanewska 1 złr. 23 ct., 
Rada powiatowa w Wadowicach 50 złr., p. Skrzyń- 
ski z Pruehnika 5 złr, ks. Kozłowski z Pruchnika 
2 złr, p. Zabierzewski z Ulanowa 5 złr. p. Pociej 
nauczyciel z Źydaczowa pod hasłem „czem chata 
bogata, tem rada“ 50 сё, p. Drozdowski z Ulano- 
nowa 1 złr. Razem 483 złr. 15 ct. — poprzednio 
wykazano 662% złr. 35 ct. zatem łącznie 7110 złr. 
50 ct. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 12 października : Po raz czwarty : 
„ісек i Wacek“, komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego. 

We czwartek 14 października: Po raz trzeci: 
„Pani Podkomorzyna“, komedya w 4 aktach Kazi- 
mierza Zalewskiego. W głównych rolach wystąpią: 
panoa Kałużyńska, pp. Sobiesław i Lubicz. 


na 


Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczne, 


— Na wystawę zjednoczonego Tow. przyj. sztuk 
pięknych nadeszły: Grabińskiego „Z okolic томд“, 
„Pełnia“; Strażyńskiego „Рогиеі Adama Asnyka“; 
Trepki „Don Kiszot“; Jankowskiego „Dwie akwa- 
rele“; Tondosa „Plac Marka z pod arkad pałacu 
Dożów* akwarela; Chodzińskiego „Dwa popiersia 
z terrakotty*; Kryńskiego „Jan Ш“, „Stefan Ba- 
tory“ biuściki z bronzu. 

— Gagetu Toruńska drukuje ukończone wła- 
śnie w fejletonia naszym „Ostatnie dni panowania 
ks. Aleksandra Bułgarskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Rokowania ugodowe. — Cło od nafty. — 
Układy konterencyi ełowo-handlowe, w sprawie 
cła od nafty, jak wiadomo, mie doprowadziły do 
żadnego innego rezultatu, jak tylko, że przeko- 
nały wszystkich, którzy dotąd jeszcze się łudzili, 
iż Węgry wcale ustąpić nie chcą, obstając z pe- 
wnem cynizmem przy dawnych przepisach wy- 
konawczych, które dla ich skarbu i dla ich rafi- 
neryj tak są korzystne. /apominają oni zupeł- 
nie o tem, że dotąd zrobiono im wiełe ustępstw 
z widoczną szkodą połowy austryackiej, jak np. 
przystano na uciążliwe -cło finansowe od kawy, 
którą przeważnie konsumuje Austrya, a więc i 
to cło opłaca, z którego 81:4 pre. idzie na ra- 
chunek skarbu węgierskiego, chociaż Węgrzy 
bardzo mało do tego się przyczyniają. Zaprowa- 
dzenie wspólnego podatku konsumcyjnego od 
nafty wyszło również na wyłączną korzyść skar- 
bu węgierskiego, a opłacają go przewaźnię kon- 
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gumenci połowy austryackiej, chociaż największe 
na defruudacyi oparte rafinerye są w Węgrzech. 
Węgrzy zaprowadzili u siebie wbrew istocie związku 
ełowo-handlowego, osobną opłatę t. z. statysty- 
czną od wszystkich towarów, które z Austrji 
dostają się do Węgier. Opłata ta, chociaż nie 
wielka, jest przecież pewnem utrudnieniem han- 
dlu i zbytu, jest rodzajem cła pogranicznego, a 
wręcz niezgodnem z zasadą związku, który z ca- 
{еј monarchii tworzy jeden wspólny okręg 
Соту. 

Stanowisko rządu węgierskiego w sprawie cła 
do nafty jesti również sprzecznem z istotą wspól- 
nego związku cłowo-handlowego, bo wychodzi 
na krzywdę jednej, a na pożytek drugiej strony. 

Wiadomo jest, że oba parlamenty uchwaliły 
eło w innych kwotach, a w konferencyach mi- 
nisteryalnych nie o tem była mowa, jak te ró- 
żnice pogodzić, lecz raczej o tem, czy postępo- 
wanie władz cłowych jest uczciwe, czy nie. — 
Wobec tego przypuszcza wielu, nie bez słuszno- 
ści, iż ministerstwu austryackiemu nie zależy już 
na obronie wyższego cośkolwiek cła, uchwalone- 
go w Izbie poselskiej, lecz że się zadowolni 
zmianą przepisów wykonawczych co do sposobu 
oznaczenia i ocenienia towaru zagranicznego. Na 
czem i kiedy ta sprawa się skończy, trudno na- 
wet przewidywać. 

Rokowania nie są wprawdzie zerwane; repre- 
zentant rządu węgierskiego, Matlekovies, przy 
końcu ostatniej bezowocenej konferencyi, przedło- 
żył nowy wniosek, który ze strony austryackiej 
wzięto do wiadomości i sprawozdania. 

Na czem {еп nowy wniosek polega, dobrze 
niewiadomo. Baądżejak-bądź nitka dalszych roko- 
wań niezerwana jeszcze, ale czy Się nie zerwie, 
to pytanie. | : 

Sejm węgierski uchwalił już trzy ustawy, mia- 
nowicie: taryfę ełową, związek ełowo-handlowy i 
przydłużenie przywileju bankowego; Izba posel- 
вка тёз uehwaliła dopiero taryfę cłową. Przy naj- 
większym pośpiechu nawet — uwzględniwszy ró- 
żnicę w taryfie ełowej, szczególnie właśnie co 
do cła od nafty — niepodobna przypuszczać, aby 
Izba poselska mogła nadążyć za sejmem węgier- 
skim jeszeze przed końcem tego roku. Budapest. 
Corr. twierdzi nawet wprost, iż rząd austryacki 
uchwalenie przywileju bankowego i podatku od 
cukru odkłada na luty przyszłego roku, gdyby 
nawet inne projekta jeszcze tego roku załatwić 
się dało, eo zresztą prawie niepodobna, zwłaszcza, 
jeżeli oprócz różnie w zapatrywaniach uwzględni 
się to, iż sesya Rady państwa nie potrwa długo. 
gdyż wkrótce mają się zebrać delegacye, a po- 
tem sejmy krajowe. 

Wspomniany dziennik twierdzi zatem, że wcze- 
sne załatwienie ugody jest wprost niemożliwem, 
że zatem nie będzie można uniknąć wy- 
powiedzenia związku ełowo-handlo- 
wego i całej ugody. 


0 Towarzystwie wzajemnej pomocy obywa- 
telskiej otzymaliśmy z Łańcnta następującą kores- 
pcndencyę: 

„W numerze 217 N. Reformy umieszczoną zo- 
stała krytyka sprawozdania rachunkowego i dzia- 
łalności Towarzystwa wzajemnej obywatelskiej po- 
mocy w Jarosławin. 

Uproszony przez hr Karola Scipiona do spraw- 
dzenia rachunków tak w roku 1885 jakoteż i w 
1886, poznałem dokładnie tok interesów, przeto też 
niemile dotknęła mnie tak niezasłużona a surowa 
krytyka: Mylnem jest twierdzenie, że ze sprawozda- 
nia nie można się dowiedzieć, czy Towarzystwo 0- 
prócz własnym kapitałem, obraca także obcym? — 
Wszak własnym majątkiem w wysokuści 7 432 złr. 
89 ct., trudno jest obrócić tyle razy, by osiągnąć 
obrót w wysokości 164,362'81, a zysk ezysty w 
sumie 1105 złr. 13 ct., biorąc na uwagę, iż To- 
warzystwo pobiera od swych klientów 6% i tyleż 
płaci dywidendy od udziałów. Zupełnie bezintereso- 
wnej a pełnej poświęcenia pracy hr. Karola Scipiona 
zawdzięczać ma Towarzystwo te rezultaty. Jest lu- 
ka w sprawozdaniu, to przyznaję, brakuje sumy, do 
jakiej zaangażowani zostali klienci, t. j. nie podano 
stanu pożyczek, Nie pamiętam dokładnie cyfer, lecz 
w każdym razie więcej aniżeli 90.000 złr. ma Towa- 
rzystwo u członków do żądania. Jest to już sumka 
dosyć poważna, tej cyfry pożyczek dosięgają dopie- 
ro znaczniejsze Towarzystwa zaliczkowe. — Różnica 
jest ta, że Towarzystwa zaliczkowe przy tak zna- 
cznej cyfrze pożyczek osięgają obrotu z pół miliona 
i wyżej. 

Bialsko-Rielskie Towarzystwo przy pożyczkach 
91.113 złr. ma obrotu 890.125 :08, nasze Towa. 
rzystwo таё z natury swego zadania nie jest w mo- 
żności dwa razy obrócić kapitałem. Bardzo przyje- 
mne robi wrażenie procedura przy zajęciu się losem 
którego z klientów. Wydział zbiera Się w razie po. 
trzeby w rozmaitych punktach i tak miewa posie- 
« dzenia w Jarosławiu, Rzeszowie, Przemyślu i Lwo- 
wie stosunkowo do tego, w której okolicy klient 
zamieszkuje i tam na miejscu о losach tego klien- 
ta rozstrzyga. 

Pocieszające szczegóły mógłbym przytoczyć z try- 
bu postępowania, jednakowoż nie mogę uchylić za- 
słony. bowiem regulamin Towarzystwa zapewnia 
swoim klientom tajemnicę*. 
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(Korespondencyę tę umieściliśmy chętnie za do- 
wód prawdziwej i szczerej życzliwości dla Towatzy- 
stwa i dla celu, który sobie Towarzystwo wytknęło, 
ale musimy przyznać się otwarcie, żeśmy się przy 
czytaniu jej zupełnie rozczarowali, bośmy się z niej 
niczego bliższego nie dowiedzieli. Nie żądaliśmy i 
nie żądamy, aby sprawozdanie wymieniało z imienia 
i nazwiska swoich klientów, może je zatrzymać w 
grobowej tajemnicy tak, jak i nazwiska miejscowo- 
ści, jednak twierdziliśmy i twierdzimy, — iż tak we 
własnym јах i powszechnym interesie może i po- 
winno ogłaszać sposób postępowania w celu sana- 
cyi zagrożonych majątków, a zarazem podawać do 
wiadomości publicznej dokładny obraz swoich finan- 
sowych орегасуј — i nietylko dla wykazania się 
przed publicznością, chociaż i to jest bardzo wa- 
żnem jak raczej dla wskazania drogi innym. Przyp. 
Redakcji). 

„Rocznik krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach* zapowiedziany, zawierać będzie: 

I. Wiadomości dotyczące urządzenia, stanu, roz: 
woju i frekwencyi szkoły. 

a) Program szkoły z uwzględnieniem różnie wo- 
bec innych podobnych zakładów naukowych i uza- 
sadnienie tychże, ewentualnie zmiany zaszłe w pro- 


gramie, 


b) Pogląd na historyczny rozwój szkoły ; 
c) Statystyka szkoły : 
Siły jej naukowe i 
rodki naukowe ; 
Przegląd frekwencyi uczniów i dat dotyczą- 
cych składanyeh przez nich egzaminów, po- 
bieranych stypendyów i zapomóg, udzielonych 
uwolnień od opłat; 
Wycieczki profesorów z uczniami; 
Wiadomości o byłych nezniach ; 
d) Budynki szkolne i zewnętrzne wyposażenie 
szkoły ; 
Plan nowego budynku (rysunek z objaśnieniem); 
Szczegółowe urządzenie laboratoryów i muzeów; 
Pole doświadczalne z odpowiedniemi rysunkami. 
Folwark A Ы 

П. Doświadczenia i prace, wykonane w szkole na 
polu doświadczalnem : 

W folwarku (w polu i stajni); 

W laboratoryach ; 

Sprawozdania z podróży naukowych przedsiębra- 
nych przez członków ciała nauczycielskiego ; wreszcie 

Streszczenie prac naukowych członków ciała na- 
uczycielskiego. 

Ш. Poglądy na ważniejsze postępy w teoryi i 
praktyce gospodarstwa wiejskiego ; 

W dziedzinie rolnictwa i dotyczących nauk zasa- 
dniczych, hodowli zwierząt, przemysłu rolniczego, 
zarządu gospodarstwem. 

Ponieważ, jak wspomniano wyżej, roczniki mają 
zawierać wiadomości o byłych uczniach dnblańskich 
uprasza się ich, aby adresy swoje do dyrekcyi szkoły 
podać zechoieli. 


Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ubie- 
głym było: bydła rzeźnego 3869 sztuk po 32 do 
65 złr. za 100 kilogramów; cieląt zabitych 494 
po 46 do 64 ct. i żywych 2361 po 34—56 et. za 
1 kilogram; owiec zabitych 956 ро 26—46 ct. i 
żywych 5492 ро 24—38 еї; wreszcie świń zabi- 
tych 532 sztuk po 38—59 сі. i żywych 9.289 po 
32 do 40 et. za kilogram bez podatkn konsumcyji 
nego. 

Targ nierogacizny. Wiedeń, d. 12 października 


Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7738 sziuk 
nierogacizny; w tem z Galicyi 8591 sztuk, z Wę- 
gier 4142. 


Ceny utrzymały się z przeszłego tygodnia. 
Płacono za towar wyborowy po 383/,—39'/, ct, 


wyjątkowo po 40 ct, za Średni ро 3644 do 38, 
za lekki po 34'/, do Ө5!/ ct. Za prosięta płacono 
ро 35 do 42 et. za kilogr. żywej wagi bez poda 


tku konsumcyjnego. 
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Sprawa bułgarska 


Rezultat wyborów w Bułgaryi jest niewątpli- 
wym protestem narodu bułgarskiego przeciw mię- 
szaniu się Rosyi w wewnętrzne sprawy kraju. 
Stronnictwo rządowe odniosło stanowcze zwycię- 
stwo, zwolennicy Rosyi pobici na głowę, a p. 
Kaulbars mógł przekonać się, że intryga, prze- 
kupstwo, groźby, pochlebstwa, utrudnianie admi- 
nistracyi i biegu sprawiedliwości, systematyczne 
podkopywanie powagi rządu, zawiązywanie spi- 
sków , namawianie do krzywoprzysięstwa, że 
wszystko to razem nie zdołało skłonić Bułgarów 
do wyrzeczenia się praw im należnych i oddania 
się w rosyjską niewolę. 

O rezultacie wyborów w Sofii donoszą, iż od- 
dano tam 1818 głosów, z tych otrzymał Stam- 
bułow 1768, Radosławow 1781, Wulczew 178% 
i minister Iwanczow 1669 głosów. Karawełow 
otrzymał 27 a Cankow tylko 7 głosów. W nie- 
dzielę wieczorem udali się wyborey do Radosła- 
wowa, Stambułowa і Wulezewa prosząc ich, aby 
bronili wszelkimi środkami wolności i niepodle- 
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głości Bułgaryi. W Sofii panuje radość trudna do 
opisania. Tłumy ludu przebiegają ulice miasta 


z muzyką i ze śpiewami, wnoszą okrzyki na cześć 


nowych deputowanych i wyprawiają im ciągłe 
owacye. Tłumy te zamierzały urządzić antirosyj- 
ską demonstracyę przed konsulatem rosyjskim, 
lecz Radosławow nie dopuścił do tego. Z regen- 
tów, ministrów i wybitnych mężów politycznych 
wybrano, według Pol. Corr., Stambułowa w So- 
fii i Filipopołu, Radosławowa w Jamboli i Fili- 
popolu, Stoiłowa w Karnobat i Karlowie, Nacze- 
wicza w Burgas, Iwanowicza w Kazanłyku i Sta- 
nimaku, Оезгота w Aitos i Aitiolo, Stransky ego 
w Abrachtari i Zacharjasza Stojanowa w Kotlu i 
Filipopolu. W ogóle wybory odbyły się w po- 
rządku. W niektórych miejscowościach konsulaty 
rosyjskie usiłowały wpływać na wybory. W je- 
dnej tylko Dubnicy zaszły krwawe zajścia, gdzie 
dawni hersztowie band zbójeckich zamordowali 
podprefekte i dwóch kandydatów rządowych. 
Prócz tego wypadku, który nie ma mieć zresztą 
politycznej cechy, lecz ma pochodzić z osobistej 
zemsty, nigdzie spokój nie został naruszony, za- 
mieszki zaś w Sofii nie zdołały powstrzymać pra- 
widłowego przebiegu wyborów. Wprawdzie ge- 
neralny konsul rosyjski Nekludow, jak donosi 
Pol. Corr., przesłał rządowi bułgarskiemu, mimo 
zerwania stosunków dyplomatycznych, aż trzy na 
raz noty, w których usiłuje zrzucić odpowiedzial- 
ność na rząd za ekscesa popełnione przez chło- 
pów, ukrytych w konsulacie rosyjskim, a wybory 
chce uważać za nieważne. Ponieważ jednak aż 
nadto jest rzeczą wiadomą, że burzyciele byli ro- 
syjskiemi narzędziami i to tak dalece, że nawet 
Fremdenblait zapytuje się: czy rzeczywiście bu- 
rzyciele byli chłopami, Czarnogórcami i Macedoń- 
czykami? — ponieważ dalej Kaulbars w Warnie 
i Szumli te same, jak gdzieindziej poczynił spo- 
strzeżenia co do woli i usposobienia narodu buł- 
garskiego, przeto trudno będzie unieważnić wy- 
bory i winę za gwałty popełnione w Sofii zwalić 
na rząd bułgarski. W swojem nieszczęściu może 
zapytać się: gdzie złoczyńca? Na to pytanie ma 
on już gotową odpowiedź, rzekł bowiem do ko- 
respondenta Central News, iż „zachowanie się 
konsulów angielskich i włoskich , którzy wprost 
podburzają lud przeciw Rosyi, niezmiernie po- 
większa niebezpieczeństwo sytuacyi*. Rezultat 
wyborów со innego atoli powiada. One to, jak 
słusznie pisze Fremdenblatt, stworzyły w Bulga- 
ryi nowy fakt, z którym Europa liczyć się musi. 
Rosya więc raz już powinna się pożegnać ze 
swoim wpływem w Bułgaryi. Bułgarzy dojrzeli i 
wiedzą dobrze, iż właśnie w Rosyi spoczywa naj- 
większe dla nich niebezpieczeństwo. 


Inspirowany Pester Lloyd, porównuje postępo- 
wanie Kaulbarsa w Bułgaryi z postępowaniem 
rozpasanej tłnszczy podczas rewolucyi r. 1848 
we Frankfurcie, gdzie zginął gen. Auerswald i 
ks. Lichnowsky i podczas rewolucyi francuskiej 
i twierdzi: „/robiłoby się krzywdę owym obja- 
wom rewolucyjnym 1 ubliżało im, gdyby się 
obok nich postawiło zachowanie się dy- 
plomatycznego agenta cara Aleksan- 
dra III. To, czego tamte się dopuszczały, było 
straszną brutalnością, a raczej rozpasaniem zwie- 
rzęcem, ale też i nie miały żadnei pretensyi u- 
chodzić za coś innego; wiedziały one o tem, oraz 
były pewne, że w razie klęski nie będą inaczej 
traktowane. Tu w Bułgaryi zaś ma świat wido- 
wisko, w którem ci, którzy przedewszystkiem 
mają powołanie jako reprezentanci i obrońcy pra- 
wowitości i etycznego porządku па Świecie, pod- 
burzają w najstraszniejszy bezwstydny sposób, do 
najokropniejszych zbrodni tak dalęce, iż pod wzglę- 
деш jurydycznym nie ma prawie różnicy między 
nimi a prostym: opryszkami, podezas gdy etycznie 
pod każdym względem stoją znacznie niżej, niż 
przekupione przez nich narzędzia. 


Odwołują się do opieki prawa narodów dla 
swych osób, a obowiązki tratują bezczelnie no- 
gami. Do obrzydliwości czynu dodają jeszcze 
wstrętne tchórzostwo; z zakrytego swego stano- 
wiska rzucają żagwie dla zniszczenia młodego 
państwa, które miałoby widoki własnemi siłami 
dobić się swobody i pomyślności, gdyby inne 
państwo, palone żądzą zaboru. zemsty i dziecin- 
nej pychy nie wzięło sobie za zadanie przeszka- 
dzać mu w rozwoju wszelkiemi zbrodniczemi 
środkami. * 

Berlińska prasa półurzędowa z wielkim spoko- 
jem zapatruje się na wypadki w Bułgaryi. Polit. 
Nachrichten powiadają, iż zajścia w Sofii nie 
wywierają najmniejszego wpływu na decydujace 
czynniki. Europa silnie jest przekonaną, iż osta- 
tuie słowo w sprawie wschodniej, zwłaszcza też 
bułgarskiej, należy do mocarstw nie zaś do wy: 
buchów burzliwych namiętności na miejscu. 


N. fr. Presse przemawia bardzo energicznie 
za niezawisłością Bułgaryi, zagwarantowaną tra- 
ktatem berlińskim. Gdyby — powiada ten dzien- 
nik — Europa zezwoliła na to, ażeby Bułgarya 
ze względów politycznych, przemocą weszła w 
stosunek zawisłości, naówcezas wszelkie narodowe 
prawo w Europie istniećby przestało. 

Podług Temps miał Bismark mniej więcej przed 
miesiącem oświadczyć, iż Rosya dobrowolnie przy- 
rzekła, że Bułgaryi nie będzie okupować; gdyby 
jednak okupacya ta przyszła do skutku, mimo to 
nie miałaby ona ze strony Austryi tych konse- 
kwencyj, jakich się obawiają. Austrya wie, że 


rzą, aby mowy Tiszy i głosy dziennikarskie wpły- 


dopuścić, by mu przerywano mowę, jak się to 
stało dnia poprzedniego. * Deputacya wysłuchała 
zatem mowy Kaulbarsa spokojnie; poczem Kanl- 


NOWA REFORMA. 


gdyby przemocą chciała się oprzeć akeyi rosyj- 
skiej, nie znalazłaby poparcia ze strony Niemiec. 
Dziś jednak ma się Bismark obawiać okupacji 
wobec tego, iż opinia publiczna w Austro-Wę- 
grzech jest nieprzyjaźnie usposobioną dla akcyi 
rosyjskiej, a okoliczność ta mogłaby skłonić Au- 
stryę, jeżeli nie do wypowiedzenia wojny Rosyi, 
to przynajmniej do zaczepnej demonstracyi w 
kierunku Serbii, a toby znów sprowadziło inter- 
wencyę Anglii i innych mocarstw. 

Со innego powiada berliński korespondent w 
Journał des Debats. „Fiasko generała Kaulbarsa, 
który działał nie według rozkazów Giersa lecz 
wprost od cara odbieranych, nie skłoni władey 
rosyjskiego do porzucenia bułgarskich projektów. 
Jeżeli wybuchnie rodzaj rewolucyi przeciw re- 
gencyi lub też nastąpi obraza rosyjskich repre- 
zentantów, со jest nader prawdopodobnem, wte- 
dy okupacya Bułgaryi przez Rosyę jest niemal 
pewną. Czterdzieści tysięcy wojska stoi w pogo- 
towiu pod Odesą i Sewastopolem i może w ciągu 
48 godzin znaleść się w Bułgaryi. — Zapowiedź 
okupacyi sprawi wielkie wrażenie w Europie, 
lecz nie zmieni stosunków między trzema mo- 
carstwami, W sferach dyplomatycznych nie wie- 


nęły na zmianę polityki cesarza austryackiego. — 
Skoro Rosya zajmie Bułgaryę, będą żądać od 
niej utrwalenia okupacyi, a Rosya rozumie się 
uczyni zadość temu żądaniu." 

Wadług ostatnich wiadomości z Petersburga, 
wszystkie dzienniki tracą nadzieję uspokojenia 
Bułgaryi dotychezasowemi środkami, i sądzą, że 
zwrot stanowczy w tym kraju nie może być już 
na długo odkładany, Oficerowie bułgarscy Dmi- 
triew, Pakow i Kowalow, którzy uczestniczyli w 
zrzuceniu z tronu księcia Battenberga, a także 
Tiankow, szef sztabu załogi Sznmli, przyjechali 
do Petersburga. Inwalid Rossyjski donosi, że w 
dniu 8 września (s. st.) wydane zostały dopeł- 
niające rozporządzenia na wypadek powołania re- 
zerw armii i fioty do służby czynnej. 


(Telegramy „Nowej Reformy*.) 

Sofia, 13 października. Według Ag. Havasa, 
reprezentanci mocarstw złożyli potwierdzenie, iż 
otrzymali trzy noty rosyjskie, wystósowane do 
rządu bułgarskiego. — Rząd bułgarski odpowie 
na nie może jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego. 

Sofia. 13 października. (Telegram nadany dnia 
12 b. m.). Wczoraj wieczór odbyła się wielka 
manifestacya na cześć obranych posłów. Ludnośe, 
poprzedzona przez kapelę, udała się do wybra- 
nych, złożyła im powinszowanie z powodu szczę- 
śliwego wyboru. Przechodząc popod konzulat ro- 
syjski wniesione okrzyki: Niech żyje car! niech 
żyje wolna Bułgarya! 

Szumla, 13 października. Kaulbars przyjmo- 
wał tu deputacyą złożoną z 200 członków, na 
której czele stał burmistrz miasta. Kaulbars rzekł, 
iż przemawia w imieniu cara, dlatego nie może 


bars odszedł do swoich pokojów. 

Przed odjazdem do Warny odwidził Kaulbars 
komendantów pułków, które tu stoją załogą. 

Bukareszt, 13 października. Kerespodent bu- 
kareskiego dziennika Independance Roumaine 
i londyńskiego Central- News, który towarzyszył 
Kaulbarsowi w podróży po Bułgaryi, — został 
uwięziony w Szumli w chwili, kiedy miał wra- 
саб do Bukaresztu. Z Szumli odstawiła go wła- 
dza bułgarska do Warny, a stąd do Konstanty- 
popola. (Dziennik Idep. Roum. jest organem 
opozozycyi rumuńskiej, sprzyjającej zamysłom 
Rosyi. (Przyp. Red.). 
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Telegramy „Nowej Reformy: 
(Z biura korespondencyjnego.) 

Paryż, 13 października. Rada ministrów po- 
stanowiła ułaskawić Ludwikę Michel, która od 
kilku miesięcy jest w więzieniu. 

Londyn, 13 października. Doniesienie Biura 

Reutera z Halifax: Amerykańska łódź rybacka 
„Marion Grimesses* została zajęta przez kana- 
dyjskiego krzyżownika „Tewor” za to, że wpły- 
nęła do portu Shelburne, nie zawiadomiwszy 
wpierw o swem przybyciu władzy ełowej. Kapi- 
tan skazany na grzywnę w kwocie 400 dolarów. 
den upierał się przytem, aby flagę amerykańską 
wywiesić przed flagą angielską, dla tego kapitan 
statku „Тетог“ kazał usunąć flagę amerykańską 
i zostawił straż na łodzi. — O tem zajściu te- 
legrafował amerykański konsul generalny do Wa- 
schingtonu. 
Belgrad, 13 października. Przy wczorajszych 
wyborach uzupełniających przeszli wszędzie, jak 
przy pierwszych, — kandydaci rządowi większo- 
ścią przeważającą. 
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Ste tysięcy wyleczeń 

dowodzą nieocenionej wartości oryginalnych, sło- 
dowych środków odżywczo-leczniczych Jana Hof- 
fa w postaci piwa słodowego, czekola- 
dy słodowej, stężonego wyciągu sło- 
dowego i cukierków słodowych. Wyle- 
czeni chorzy uważają je za najlepsze środki le- 
ezniczo-odżywcze, łagodzące i podtrzymujące ży- 
cie, za których pomocą ozdrowieli. Dla chorych 
piersiowych i chorych na żołądek, niedokrewnych, 
osłabionych, suchotników, dotkniętych wycień- 
czeniem, w chorobach kobiecych, zołzach u dzie- 
сі, w kaszlu (krztuścu), hemoroidach, tyfusie, 
upośledzonem trawieniu, we wszelkich zadawnio- 
nych cierp eniach i rekonwalescencyi po ciężkich 
chorobach.i Najwyższe odznaczenia i nominacye: 
Ces. król. wielkoksiąż. i ksiaż., których lekarze 
nadworni zalecają i używają śroaków odżywczo- 
leczniczych z wyciągu słodowego Jana Hoffa. 
Podaje się w streszczenin naj wyższe niektóre 
c. k. iksiąż. zdania o wartości tych- 
że: J. © M. Wilhelm I cesarz niemie- 
cki: „Pański wyciąg słodowy*. К. M. król sa- 
ski: „Pański ekstrakt słodowy znosi królowa 
matka bardzo dobrze*. J. K. M. król duński: 
„Lecznicza siła pańskiego ekstraktu na mnie i 
wielu członkach mego domu stwierdzoną została. “ 

„Uważam za mój obowiazek względem cier- 
piącej ludzkości popierać rozpowszechnienie środ- 
ków leczniczo-odżywczych z wyciągu słodowego 
Jana Hoffa. Ludwik ks. v. Vettingen — Waller- 
stein w Monachium*. Strzedz się należy przy 
kupowaniu usiłowań podstawienia naśladownietw 
i zwracać uwagę na oryginalną markę ochronną, 
wizerunek i podpis wynalazcy Jana Hoffa. Głó- 
wna fabryka dla Austro-Węgier: Wiedeń I Gra- 
ben, Braunerstrasse 8. . 979 8 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych według zegaru kra- 
kowskiego, ważny od 1 października 1886. 


Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: lokalny (w m'ejsce kuryerskiego) 
godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór. 

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano. 

Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War- 
szawy) 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 
(także przez Szczakowę do Mysłowie, przez Oświę- 
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 8 m. 22 
po południu (także do Szczakowy i Prus) kuryer- 
ski g. 9 m. 57 wieczór. 
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хап. PP. Właścicieli domów. oraz PP. 
Budowniczych i P. Т. Publi zność, że 
pracownią pieców kaflowych, wyrobu kra- 
jowege i zagranicznego, po Ś. p. mym 
mężu Erneście Haertingu dalej prowadzę 
pod kierownictwem mego w tym zawodzie 


4 Nr. 235. 


Masę do zapuszczania podłóg 


skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem*, Rynek, 38, we własnym domu. 1510 3 0 


NOWA REFORMA. 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


poleca 


JOZEF HANKE WE LWOWIE 


zagranicą wykształconego syna! 


Polecam się łaskewej pamięci wszy- 


stkich Sz. Osób, które : aszezycały ś. 


męża mego swem zaufan em. aby takowe 


nadal dla mnie zachować raczyły. 
1581 1 3 Z poważaniem 


z ukończoną niższą szkołą średnią (izraelita) 


bi 


E. Haerting. 
Ulica Krupnicza, Nr. 6, dom Wgo Gõtza. 


Budapeszteńskie _ 
Towarzystwo akcyjne Baukverein 


w Budapeszcie 
poszukuje zdolnych 


agentów miejscowych 
1 


do sprzedawamia losów і pa- 


pierów państwowych na spłatę 
ratami. — Refiektanci otrzymają bardzo 
korzystne warunki. 1586 1 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie 


w Domu spedycyjno-komisowym 


firmy 
Goldlust i Spółka 


w Sokalu. 1594 1 3 


Folwark 


z obszarem około 18 morgów ornej ziemi, ogro- 
dem i wygodnem pomieszkaniem, blisko Krako- 
wa, jest zaraz pod przystępnemi warunkami na 


dłuższy czas do wydzierżawienia. 


W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych, 
NS” Ceny umiarkowane. 6 
1402 29 30 


Q mm Cenniki przesyła się na Żądanie. ma 
Asystent farmacyi 


z chlubnemi świadectwami z praktyki 
i egzaminu 1561 3 8 


Albert Eker. 


już rozpoczął 1575 2 8 


lekeye tańców i gimnastyki salonowej. 


Mieszka przy ul. św. Jana, I. 22. 


Fabryka wyrobów chemicznych 
K. Rzący i Chmurskiego 


w Krakowie 
poleca Р. Т. Kupcom krajowym 


ШШШ, farby stampilowe, 


Szwarc 


w blaszanych i drewnianych pudełkach. 


Błyszcz i tłuszcz 


na obuwie. 14315 0 


oo 


poszukuje mmieszezenia. 


Zgłoszenia uprasza nadsyłać do Agen- 


m 
4 mw A O TY YA ry шш, 


ra ЖУ” ==” зая Noi н — 
ZĘ aaa wa zana zacna | 0. k, porucznik | тузшш мм; 
wny 


i usuwa ni natychmiast przez codzienne użycie 
В, 


К w pensyi roślianego proszku do zębów 


udziela lekcyj przedmiotów wojskowych ŻY ышы rdza Buie 
6 teoretycznie j koteź praktycznie; przy- przyczem glazura zębów staje się bielszą i 


- a r pg" u t je j б {6 d zi inó а i iejszą. 
i wszelkich przyborów myśliwskich 1 ) jednorocznych ochotników. lub też do || с ња ust wąs булалар 
А о inó , ierwsza amerykańska i angielska patent. 
К BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 1 SPÓŁKI den = ol =» a 6: 
p. в talnej, |. 7 („pod Rakiem“) I piętro, cd Woda Anaterynowa 


W KRAKOWIE, 


ү godz. 1—8 po południu i od 5—7 wie 
ul. św. Jana, |. 5, naprzeciw hotelu Saskiego, 


vzorem. 1576 2 3 do ust 


e A A Po Ny с рш Dr, J. С. Poppa, 
polecają wypróbowaną pod gwaraneyą za dobroć A || Zmiana lokalu. || в. К. nadwornego не Wiedniu, 
Br r ТЕ sli z < u REDA > лда Y OKE OZJEBC EA I. Bognergasie nr. 2. 
өй Mysliwska 


utrzymuje i czyści zęby, zapobiega euehnię- 
ciu z ust, ułatwia ząbkowanie u małych 
dzieci, służy jako prezerwatywa przeciw dyf- 
егуі, jast niezbydnie potrzebną przy używa- 
niu wód mineratnych — Jedna wielka flaszka 
zir. 1 40, Srednia złr. 1, mała ct. 50. 
ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW spra- 
wia ро krótkiem użyciu lóniąco białe 
zęby bez szkodliwych skutków. Cena pu- 
dełka 63 centy, 
‚| ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW 
„|w słoikach szklannych po złr. 1:22. Sro- 
dek ten utrzymuje czystość i świeżość 
oddechu, nadto nadaje lśsiącą białość zę- 


męzkiego i damskiego 
istniejący od lat 3', przeniostem z 
ul. Floryańskiej, I. 8, do domu Wgo 
Wojeiechowskiege przy ul. Fioryań- @ 
skiej, I. 13, zaopatrzywszy go w świe- $ 
ży zapas obuwia męzkiege, damskie- 
go i dziecinnego, o czem mam zaszczyt 
donieść Szanownej P. T. Publiczności, 
polecając się i nadal Jej względom. 
Ceny umiarkowane. 9868 
Przyjmuję także obstalunki i repe- 
racye. Л szacunkiem 
1424 9 10 Józef Kozłowski. 


z najsławniejszych amerykańskich, angielskich, belgij- 
skich, ezesk ch i niemieckich fabryk, jako to: 
kapsłowe . i 51—50 złr. 


# А оа 

+ odtylcowe syst. Lefaucheaux 18—100 „ 
p) Б „  Laneastra 25—350 „ 
$ „ iglicowe Teschnera 100 250 „ 
A „ amer. 6-strzałowe 135—250 , 


SKŁAD OBUWIA uśmierza ból zębów, ieczy chore dziąsła, 


„ lane. trójlnftowe . 120—356 , 
Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od 70 złr. i wyżej. 
„ WOMAN а чу ч. Е 
ma «tarczowe - ИРАНИ ЮР m ЕСО ВБ. Ej 
n pokojowe (floberta). 


Zmiana lokalu. 
'NIE*ĄOT пеш 


Pistolety tarczowe, pojedynkowe i | okojowe s „ 450 sł Ę bów, chroni je od zepsucia i wzmawnia 
ж: pos үл Ш Zmiana lokalu. É ЧЫЛ Р 

В Karabinki dla straży leśnej i polowej ро 5 zir. 50 с. ę — AROMATYCZNA PASTA DO ZĘBÓW, 

Iśniące białe zęby po krótkiem używa- 

) Rewolwery niu. Zęby (naturalne i sztuczne) konser- 

н wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 ent. i wyżej. | RA się i zapobiega się bólowi zębów. 

ztuka 35 eentów. 176 3 4 


PLOMBA DO ZĘBÓW, praktyczny nieza- 
wodny środek do plombowania sobie ga- 
memu dziurawych zębów Pudełko złr. 1. 

MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toa- 
letowy przeciw liszajom, wyrzutom, pla- 
mom wątrobianym i piegom; dla wzmo- 
ô |enienia i utrzymania czystej i gładkiej 
cery. przeciw stłuszezeniu, nieczystej ce- 


do użytku 2, 4. 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkich 


5 kilowy, opłatnie wszędzie, 1 złr. 50 c.. 
istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych. 


hurtownie 50 kilo 10 żłr. 
Korespondencya polska, niemiecka i 
) trancuska. 1403 25 40 


| w.najnyborniejszych gatunkach, koszyk 


Patrony piorunowe 
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12. а. 
Administracya dóbr „Neusteim*, 


p. Lichtenwald w Styryi. 


= 
4 
=" 
= 
A" 
w 
(62) 
"t 
х сә | 
= 
= 
cD 
| 
Сез. król. nadwornego dentysty Dra ]. 6. Poppa 


Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 


wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. | Е 12е i wypryskom - ро 30 centów. 
В A | dł < Meg Przed naśladowaniami ostrzega się, 
Przybory toaletowe, perfumerye, mydla, pudry 94 || gdyż niektórzy fabrykanci do nich się ucie- 


LJ L4 a 
' }, kają, przywłaszczając sobie naki mej fl:my, 
Adam Lipczyński А || do nich dosyć podobne, i wyrabiają produkta 


ДЕ 


z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk. 


DE Niezawodne patrony 


Г a У 2 1 A 3 d d ie ЎА - 

Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- H 2 Magazyn ubiorów mężkich С Кү PTE Lola 

mujemy 1 uskuteczniamy: takowe jak najstaranniej > А szczególnionych środków, należy zwracać 

U po cenach najumiarkowańszych. 140) 10 40 $ -> Rynek główny, 4 || uwagę na firmę. — Wielu fałszerzy i handla- 

= я М ај. \; < 1. 40, I piętro, obok hotelu Drezdeńskiego, ra rzy w Wiedniu і Insbrucku ukaranych znowu 

W Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej Т A OO OC ў zostało sądownie znaczuą grzywuą pieniężną. 
odwrotną pocztą opłatnie (franco). { „ ski. а & е SKŁADY moich preparatów utrzymują: 

b рос ор ( ) g K francuskich, angielsk ch i krajowych ba О Вари i AŻ 

„A na sezon jesienny I zimowy. ba | rankiem“, F. Sobierajski apt. „pod słońcem“, 

Pix 1462 10 10 A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniew- 

i+ APP АЫ ДЫ Мы” Мы” ZPO) ski apt, E. Kadler apt., J. Trauczyński apt. „pod 


а "Eu - Koroną“, Ё. Stockmar apt, Wilezyński apt., 
u, a Е. Grulenski apt. „pod tygrysem*, l’. Krokie- 

Skład srebra chińskie 0 wicz apt, W. Wenz, FP. A. Grigar, Bracia Hilew- 
0 Scy. J. Zaplatalski, Porębski і Aimler, Ка. Кгаш- 

oraz wielki wybór ler skład materyałów apt; w Podgórzu Ska- 

kalski apt; we LWOWIE: pp. Mikołasz apt., 

samowarów tulskich, kaloszy 4. Widzą J. Piepes apt, J. Beiser apt, С. 
rosyjskich i angielskich Krzyżanowski apt.,Jan Wiewiórski apt., A. Skle- 
poleca 1527 4 5|Ẹ piński_apt.; w Wieliczee В. Miczyński apt., 

w Krzeszowicah ŒE. Rybacki apt; w Nie- 

SS. IwaGcdel połomicach J. Tichy apt; w Dobczycach 


J. Biliński арі; w Skawinie K. Mayer арі; 


Przy magazynie broni Bolesława Glinitckiego i Spółki 
przy ulicy św. Jana. 1. 5 otworzył 


PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKĄ 
Jan IKolijewicz. 


Pe |. А Р ый. А 1 Kraków, ul. Floryańska, Nr. 4 w Myślenicach Wł. Gumiński apt; w W a- 

Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb Zamiejse:we obstalunki wysyła się odwrotnie || dowicach S. Kurowski ар; w Bochni Gat- 
kabslowych na wszelki system , niemniej uskutecznia wszelkie reperacye, dorabia łoża za zaliczką. Towary daje się na spłaty. ty apt; w Tarnowie Н. Wierzycki Pion, 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najuniarkowańszych. m m ama m E. Rank aptek., A. Tenczyn aptekarz, £Ł, Cho- 


ODOGOGEOGCOGOGDDOOOCCOOOODGCO dacki apt., Зесһегӣ kupiec; w Sanoku J. Mac- 


Ў kiewicz gal., J. Źarewicz apt; w Biały Keler 


apt. i J. Kelassa aptek; w Suchy К. Czer- 
niecki aptek; w Kentach E. Sokalski aptek.: 
prawdziwe HOUBLON i MAIS 
w migazylie 


w Aatorze Winnicki apt; w Nowym Sgezu 
Filipek apt. i J. Herdliczka aptek.; w Zyweu 
F. SZUREEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 


K.łŁazaraki apt. i R. Jakubowski apt; w Gry- 
1544 3 0 


bawie К. Tulszycki apt; w Dębicy H. Zau- 
w 
BAGODODUODGJUCOCOGOGODOCOOD 


Naboje eksplodujące wyrabiam na zamówienie. 
g Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą. "ғ... 


Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza- 
nownej Р. Т. Publiczności. 1418 10 26 


derer apt; w Pilznie Z. Czajka арі; w Bła- 
żowie A. Brześ арі; w Jaśle A. Palch apt.; 
w Krośnie W. Pik apt.; w Sokołowie A. 
Dauczek apt; w Leżajsku E. Denker apt; 
w Zołyni W, Podgórski apt; w Dukli S. 
К Fieber apt; w Jarosławiu 8. Rohm aptekc.; 
: i . 1e, w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie 
i kz akor J. Schaitter i Sp., 8. B. Zacharski, A. Karpiński 
| N Srodki lekarskie i toaletowe || 2. Scaiter i Sp. 8 B. Zacharaki, A. Karpitoki 
wyrobu hradnik aptek.; w Wiśniczu M. Markiewicz 


= | JÓZEKA TRAUCZYŃSKIEGO учу кетуш тана р. К. Шыг i Kwie 


сосссоссс 


„GCOC CCCCEOGC 


Zmiana lokalu. 


Maryi Prauss 


OOBOC 


ciński apt; w Ropczycach M. Żymiraki apt; 


moroidy, uderzenie krwi do głowy, а ztąd ból 


ana lokalu. 


ө 


Zarazem donoszę, że zaopatrzywszy tenże w majświeższe 
towary, јако to: materyały na suknie jesienne, zimowe i balowe 
kapelusze, sznurówki , koronki, kwiaty, pióra paryskie i wszelki» 
inne przybory, wchodzące w zakres toalety damskiej, polecam się 


ta. podziękowania, 
8 


—-— ———.-—— 


SS ШИИБИНЕ ИИИНИН | novi Reid w Tarnowie Ja m ró g i e- 
x wiez w Tarnopo'u, Kurowski w Wadowi- | gemems 


і zasroy słowy àt а. Cena 50 e. i жт. |Маѓпе dia pp. Budowniczych, Majstrów murarskich, przedsiębiorców 
Јако dowód rkuteczności mogą posłużyć liczne i właścicieli domów. 


Kraków 14 Października 1886. 


ә ALEKSANDRY 
SZAMQCYSKIEJG 


Sukiennice, l. i9, w 
poleca na sezon jesienny i zimowy 


8 
Ф Kapelusze damskie © 
ө 
4 


7, 
2 | 
> 
© 
> 
N 
ma 
2, 
4 
Q-| 
© 

©ce 


w wielkim wyborze, pióra strusie Ù fan- 
tazyjne, oraz s 
kwiaty paryskie 
po cenach bardzo przystępnych. 171 
Przyjmuje również zamówienia ла su» 
knie damskie, wykonywując takowe wio 
z gustem i elegancyą. 158554 b 


Modele paryskie. © 
ә®@®©Ф4®д®%& 2». 22 


3 sztuki koszu! kobiecych haftow. 2/60 
Sam M. Md m n obszy і. 
3 „  gorsetów uocnych ia 4 złr| 
11 la 
3 „ spodnie barchanowych, su- 
2%. to ubranych 3 
6 , fartuszków z oxfordu, z su-. 
an OWORO Inu i t. p. 1 
6 par pończóch koniecych w wszel- 
kich kolorach 115 


1 szt. kaftan:ków wełnianych dl; 
kobiet (Jersey) w różn. kol 


i enustka zimowa z weny abgor 
skiej, 9/4, w różn. kol. | 


I koszula normalna (Dra Jageraj| | 


| 48 


ч 


l ang. pled do podróży, 11, metr 
długi, 1 mer. 60 et. влегокў 4j5 


m... W Па zr, 1:40, Ia У 


3 pary gaci z багеһапи albo kroi- 
se, Па złr. 10, Та 2/5 
6 par szkarpetek białych lub w 


paski kolorowa 
сш SE... е Ж dp 85 


3 krawatki atłasowe, szerokie "| 
| 


wąskie, Па 75 cent., la 


ws Cenniki 1 wzory gratis i franco. 9 


czapek zimowych z pluszu ciężk. | 

dla męzczyzn lub enłopeow, 15 
i szt. płótna domowego, 29łok w. 4/2 
i szt, szyfonu, 30 Tok wied. _ | 65 
szt. weby King, 80 iok. wiać | 
Па złr. 590, Ја ! 7 


Niedogaudzające przyjmuje sie bez trudności. 


1 szt. barchanu prościejowickiego, 
białego i brunatn. złr. Б, 
czerwonego i białego 


*) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczel- 
nikom gmin I innym zaufania godnym озо- 


bom na оворле Życzenie także bez pobrania 


J. 4 S. KESSLER 


w Bernie 
ulica Ferdynanda, 22, 
атг". KRA OR" 


rozsyłzją za pobraniem poeziowom *) 
а ГА * 

Majątek w Królestwie 
5 mil z Krakowa, przy samej szosie i stacyi 
kolei iwangród - Dąbrowskiej, rozległości 450 
mórg, w bardzo dobrym stanie wszystko, zaraz 
Чо sprzedania ze wszystkiem, t. j. inwen- 
tarzami, zbiorami і t. p. Zasiewy ua zimę: 45 

mórg pszenicy, 80 m. żyta i 20 m. rzepaku. 


ж "wp > А М aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie. w Chrzanowie К. Sporysz арі; w Gorli- Może także być zamieniony па kamienicę. 
istniejący od lat kilku przy placu Franciszksńskim , 1. 11, został $ ш Baisam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony || ась p. e. api. tudzicź ае р! Zgłoszenia w Biurze komisowo-infornacyjnem 
z końcem września r. b. przeniesiouy na @ |tuk w traju jak i zagranieą, wskutek własno- || karze, handle perfumeryj i galanteryjne obwodu || włądysława Jaworskiego , ul. Grodzka, Xr. 30 
. 1 “ге А ЭЕ А веі leczniczych prawdziwie cudownych Leczy Krakowskiego, Gałicyi i Bukowiny. w Krakowie 1532 3 3 

I А А fi || 1 М U . 
niicę Grodzką, pod 1 11, I piętro, nad cukiernia Wgo. Masłowskiego. | z” | sss ика. »uiogmienie, "brak apetytu he. |= nz. А 


Antihemicranin, są to pigułki, które zażywa- | 57 У 
jac» doznaj: się pomocy Lr m Po Rur steinguto A ch 


względom P. T. Szanownych Pań. 1516 8 10 Ё WA h 
` - „Al ашу. ЕА ал w równocześnie do kanałów, wychodków itd 
3 r стег.» . 
7 m iana lokalu z antihem.eraninem. Cena 1 złr. 1445 30 dostać można po przystępnych cenach u 1377 12 12 


Utrzymują па składzie Aptekarze: Rueker| ADOLFA HOCHSTIMA, ulica Floryańska, Nr. 38. 


-. 


. jaśminowa, fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-\ lang, Ope- 


hu, do skrapiania su- 


chem Flakonik mniejszy et. 95, większy złr. 1-20. 
podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie 


cyi dla Rolników, Kraków, Rynek, 34. SZAMPAN ИЧ МАНИНЕ: сыз И ль шый... | 
e aa е3 asi 7 ' 
УА А Y A I A «w C°- zę э sg RO ğ ® 
s н * м. SP * а о (5 u 
Я Fa . |м. e wę у в 
> Aqua Antipoliaea 4 Jedyny skład z asa walor w Handlu Win Еч = = e E = => m s. poleca 
ИЕ. 5 р. i 94 = AŻ] Q re А + „_= в 

Жы у ч EDWARDA FUCIISA w Krakowie а. = 2 95-355 % NE ш kie: 
4 koloru włosów zmienionych przez siwiznę. }- Marka ochr. prey Głównym Rynku. 715 84 14 3 = ZEE par Н =j | ## odszczególnione 6 medalami zasługi i £ dyplomami uznania; 
СУ z ү Е 4 У SJ. ma NI Рә х 8 > 
К Flaszka 1 złr. a Mż Н użycia po- > иии yé z T Ад Sa, а <£ " 3% mianowicie: 967 14 

| | р === ааг нЕ Т 
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